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Chcemy, by już jesie-
nią pierwsze prace na 
granicy wschodniej 

następowały; zapotrzebo-
wanie zostało zgłoszone 
– powiedział wczoraj woje-
woda warmińsko-mazurski 
Radosław Król, po czym 
dodał: –  Musimy popra-
wić infrastrukturę wzdłuż 
granicy, osłonić pas wzdłuż 
granicy, bo jest śródleśny. 

– Zgłoszono potrzebę 
(do rządu – PAP) budowy 
19 wież obserwacyjnych na 
lądowym odcinku granicy 
z Rosją o długości 202 ki-
lometrów – powiedział Ra-
dosław Król.

Obecnie na granicy Polski 
i Rosji stoi 6 wież obserwa-
cyjnych, które oddano do 
użytku w 2015 r.

Wojewoda przyznał, że na 
granicy z  Rosją obserwo-
wany jest „duży problem 
z nasileniem się obserwa-
torów z pozycji drona i ba-
lonów meteorologicznych”. 
–  Są nagabywane osoby 
przekraczające legalnie 
granicę (z Rosją –  PAP), 
które mają niemieckie czy 
izraelskie paszporty. Są 
pytani o zdjęcia; akcja hy-
brydowa trwa – powiedział.

Trzy balony meteorolo-
giczne z  rosyjskimi napi-
sami odnaleziono w  re-
gionie w marcu; pojawiły 
się wówczas podejrzenia, 
że są to urządzenia szpie-
gowskie. Po zbadaniu tych 
urządzeń przez biegłych 
stwierdzono, że są to wy-
łącznie balony meteorolo-
giczne i prokuratury umo-
rzyły prowadzone w  tej 
sprawie postępowania.

Król poinformował, że na 
granicy polsko-rosyjskiej 
nie ma presji migracyjnej; 
od początku roku odnoto-
wano 5 nielegalnych prze-
kroczeń tej granicy.

Rzecznik prasowy war-
mińsko-mazurskiej straży 
granicznej mjr Mirosława 
Aleksandrowicz powie-
działa PAP, że wymie-
nione przez wojewodę 
przypadki nielegalnego 
przekroczenia granicy 
dotyczą obu kierunków 
– z Rosji do Polski i z Pol-
ski do Rosji. – Tylko dwie 
osoby miały cel migracyj-
ny. Był to obywatel Rosji 
i  Mołdawianka. W  nie-
legalny sposób przekro-
czyli granicę w  marcu; 
zostali zatrzymani na 

terytorium Polski dzię-
ki zaporze elektronicz-
nej. Rosjanin wystąpił 

w  Polsce o  ochronę mię-
dzynarodową, a  Mołda-
wianka nie chciała takiej 

ochrony; wyraziła życze-
nie powrotu do swojego 
kraju – powiedziała PAP 
mjr Aleksandrowicz.

Rzecznik straży granicz-
nej przyznała, że w  tym 
roku – podobnie jak w po-
przednich sezonach tury-
stycznych – straż granicz-
na zatrzymuje osoby, które 
wbrew zakazom wchodzą 
na pas drogi granicznej. 
Odnotowano już 70 takich 
wejść; są to często obco-
krajowcy, którzy tłumaczą, 
że „chcieli zobaczyć, jak 
wygląda granica z Rosją”. 
– Te osoby są karane man-
datami, ale nie za nielegal-
ne przekroczenie granicy, 
bo oni jej nie przekraczają, 
ale za wejście na pas dro-
gi granicznej – podkreśliła 
mjr Aleksandrowicz.

Polsko-rosyjska granica 
na całej lądowej długości 
od jesieni ubiegłego roku 
jest chroniona zapora elek-
troniczną. Wojewoda Król 

przyznał, że „granica jest 
dość szczelna i zapora elek-
troniczna pracuje dobrze”.

Lądowy odcinek grani-
cy między Polską a Rosją 
w całości przebiega przez 
woj. warmińsko-mazur-
skie.

P r o g r a m  „Ta r c z a 
Wschód” ma być realizo-
wany w latach 2024-2028; 
przewidziano na niego 10 
mld zł. Zawiera on przygo-
towanie do obrony terenów 
przygranicznych poprzez 
zwiększenie tzw. zdolności 
przeciwzaskoczeniowych, 
w  tym budowę systemu 
wykrywania, ostrzegania 
i  śledzenia opartego na 
sieci stacji bazowych, wy-
suniętych baz operacyjnych 
(hubów logistycznych), 
sieci bunkrów/ukryć dla 
systemów rażenia oraz 
rozwinięcie infrastruktu-
ry na potrzeby systemów 
antydronowych. 

 ŹRÓDŁO: PAP
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KONDOLENCJE

DYKTATOR PODZIĘKOWAŁ DYKTATOROWI
Przed pierwszą od 24 lat wizytą w Korei Płn. Putin opublikował w tamtejszej prasie artykuł, w którym 
zapowiada, że Moskwa i Pjongjang będą wspólnie obchodzić międzynarodowe sankcje, i dziękuje 
północnokoreańskiemu przywódcy Kim Dzong Unowi za „zdecydowane poparcie” w wojnie na Ukrainie.

W artykule opubliko-
wanym we wtorek 
na pierwszej stro-

nie oficjalnej partyjnej 
gazety „Rodong Sinmun” 
rosyjski dyktator napisał, 
że oba kraje opracują alter-
natywne, „niekontrolowa-
ne przez Zachód” systemy 
handlu i wzajemnych rozli-
czeń oraz wspólnie stawią 
opór „jednostronnym i nie-
legalnym” restrykcjom Za-
chodu.

„Jesteśmy głęboko prze-
konani, że wspólnymi si-
łami przeniesiemy dwu-
stronną współpracę na 
wyższy poziom”, co przy-
czyni się do wzmocnienia 

suwerenności obu krajów 
oraz pogłębienia stosun-
ków gospodarczych między 
nimi – napisał Putin.

„Bardzo doceniamy, że 
KRLD (Koreańska Re-
publika Ludowo-Demo-
kratyczna) zdecydowanie 
wspiera specjalną operację 
wojskową Rosji na Ukrai-
nie, wyrażając solidarność 
z nami w najważniejszych 
kwestiach międzynaro-
dowych oraz prezentując 
(…) wspólne stanowisko 
w ONZ” – dodał.

„Cieszymy się, że nasi 
przyjaciele z KRLD bardzo 
skutecznie bronią swoich 
interesów pomimo ame-

rykańskiej presji gospodar-
czej, prowokacji, szantażu 
i gróźb militarnych, które 
trwają od dziesięcioleci” 
– napisał Putin, odnosząc 
się do rozwoju programu 
nuklearnego i  rakietowe-
go Pjongjangu.

W ostatnich miesiącach 
relacje między Rosją i Ko-
reą Północną pogłębiły się 
na wielu płaszczyznach.

Kim Dzong Un, który 
niezmiernie rzadko odby-
wa podróże zagraniczne, 
we wrześniu 2023 roku 
odwiedził Władywostok, 
gdzie spotkał się z  Puti-
nem. Resort obrony Korei 
Południowej oszacował 

pod koniec lutego, że od 
tamtego spotkania Północ 
wysłała do Rosji około 6,7 
tys. kontenerów z amuni-
cją, którą wojsko rosyjskie 
wykorzystuje na wojnie 
z Ukrainą.

W ramach rozpoczyna-
jącej się we wtorek wizyty 
Putina w  Korei Płn. ro-
syjski przywódca spotka 
się w  środę z  Kim Dzong 
Unem. Będzie to pierwsza 
wizyta Putina w tym kraju 
od lipca 2000 r., kiedy od-
był rozmowy z ówczesnym 
przywódcą Korei Północ-
nej Kim Dzong Ilem, oj-
cem Kim Dzong Una.
 ŹRÓDŁO: PAP

POWSTANĄ NOWE WIEŻE OBSERWACYJNE NA GRANICY Z ROSJĄ?
Wojewoda warmińsko-mazurski Radosław Król poinformował, że władze regionalne chcą, by w ramach „Tarczy Wschód” na granicy z obwodem królewieckim 
powstało kolejnych 19 wież obserwacyjnych.
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Rada Nadzorcza Warmińsko-
-Mazurskiej Strefy Ekono-
micznej wybrała nowy zarząd 
spółki, powołując prezesa 
zarządu oraz wiceprezesa. 
– Na stanowisko prezesa 
Zarządu W-M SSE S.A. Rada 
Nadzorcza wybrała pana Mar-
cina Tumasza zamieszkałego 
w Olsztynie, a na stanowisko 

wiceprezesa Zarządu W-M 
SSE S.A. – pana Marcina 
Adamczyka zamieszkałego 
w Olsztynie. Obaj kandydaci 
obejmą funkcję od dnia na-
stępującego po dniu odbycia 
Zwyczajnego Walnego Zgro-
madzenia zatwierdzającego 
sprawozdanie fi nansowe za 
2023 r. – czytamy w komuni-

kacie Rady Nadzorczej WSSE. 
Nowy prezes w przeszłości 
był m.in. dyrektorem oddziału 
PKO Bank Polski. Politycznie 
kojarzony jest z Platformą 
Obywatelską. Natomiast Mar-
cin Adamczyk to olsztyński 
adwokat. Doprowadził m.in. 
do uniewinnienia w głośnej 
sprawie Zenona Procyka, 

byłego prezesa SM Pojezie-
rze. Adamczyk politycznie 
kojarzony jest w PSL. 
Tym samym z funkcją prezesa 
pożegnał się dotychczasowy 
prezes WMSSE Krzysztof 
Żochowski. 
Warmińsko-Mazurska Specjal-
na Strefa Ekonomiczna S.A. 
(WMSSE) jest jedną z 14 stref 
ekonomicznych w Polsce, któ-
rych rolą jest wspieranie roz-
woju nowych inwestycji oraz 
wydawanie w imieniu ministra 
do spraw gospodarki decyzji 
o wsparciu nowych inwestycji 

w ramach instrumentu Polska 
Strefa Inwestycji.
Aktualnie działa na terenie 
19 powiatów województwa 

warmińsko-mazurskiego oraz 
11 północnej części wojewódz-
twa mazowieckiego. 
 GS

WIADOMOŚCI
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Prezydent Olsztyna

 od 19 czerwca 2024 r. 

do 10 lipca 2024 r.

.

umolsztyn.bip.gov.pl.

PREZYDENT OLSZTYNA

 REKLAMA 

O
d początku roku 
do końca maja po-
licjanci ruchu dro-
gowego na Warmii 

i Mazurach zatrzymali 306 
praw jazdy za przekroczenie 
prędkości o ponad 50 km/h 
w obszarze zabudowanym. 
Według „białych czapek” 
takie wykroczenia niosą ze 
sobą poważne konsekwen-
cje zarówno dla samych 
kierowców, jak i bezpieczeń-
stwa na drogach.

Przykładem może być nie-
dawny incydent z Jamielni-
ka, gdzie 19-letni mieszka-
niec gminy Nowe Miasto 
Lubawskie został zatrzy-
many za jazdę z prędkością 
102 km/h w miejscu, gdzie 
obowiązywało ogranicze-
nie do 40 km/h. Funkcjo-
nariusze ruchu drogowego 
zatrzymali mu prawo jazdy, 
ukarali mandatem w  wy-
sokości 2 tys. zł oraz przy-
znali 14 punktów karnych. 
Dodatkowo za brak zapię-
tych pasów bezpieczeństwa 
kierowca otrzymał mandat 
w wysokości 100 zł oraz ko-
lejne 5 punktów karnych. 

Z kolei 27 maja w Sampła-
wie policjanci Wydziału Ru-
chu Drogowego iławskiej 
komendy zwrócili uwagę 
na pojazd, którego kierowca 
w terenie zabudowanym je-
chał zdecydowanie szybciej, 
niż zezwalają na to przepisy. 
Pomiar prędkości wykazał 
122 km/h w miejscu, gdzie 
obowiązuje ograniczenie 
prędkości do 50 km/h. 
Funkcjonariusze zatrzy-
mali pojazd, za którego 
kierownicą siedział 26-let-
ni mieszkaniec wojewódz-
twa wielkopolskiego. Po 
sprawdzeniu okazało się, że 
kierowca był już karany za 

przekroczenie dozwolonej 
prędkości. Dlatego też po-
licjanci zgodnie z obowiązu-
jącymi przepisami nałożyli 
na mężczyznę mandat w ra-
mach „recydywy”, w wysoko-
ści 5 tys. zł, a na jego konto 
trafi ło 15 punktów karnych.

Wielu kierowców nie zdaje 
sobie sprawy, jak poważne 
mogą być konsekwencje 
przekraczania dozwolonej 
prędkości. Warto je przy-
pomnieć. A  kary za prze-
kroczenie prędkości są su-
rowe – pierwszy raz oznacza 
mandat w wysokości 1500 
zł i do 15 punktów karnych, 
natomiast za recydywę kie-
rowcy mogą zapłacić nawet 
3 tys. zł. W przypadku prze-
kroczenia prędkości o 51-60 
km/h mandat wynosi 3 tys. 
zł, a  za 61-70 km/h to już 
4 tys. zł. Jeżeli dokument 
zostanie odebrany drugi 
raz w ciągu dwóch lat, kie-
rowca straci prawo jazdy 

na dodatkowe trzy miesią-
ce, a  wysokość mandatów 
podwoi się.

Obecne przepisy ruchu 
drogowego przewidują 
utratę prawa jazdy na 3 
miesiące w  dwóch przy-
padkach. Przy przekrocze-
niu prędkości o ponad 50 
km/h w terenie zabudowa-
nym oraz za przewożenie 
w pojeździe większej liczby 
osób niż liczba miejsc poda-
na w dowodzie rejestracyj-
nym samochodu. Jeżeli tych 
„nadmiarowych” pasażerów 
będzie co najmniej trzech, 
mandat wynosi do 3 tys. 
zł, a  kierowca otrzyma 15 
punktów karnych. Sama 
procedura odbierania pra-
wa jazdy, w przypadku kiedy 
kierowca nie ma go przy so-
bie, polega na dostarczeniu 
go do starosty powiatowego. 

Teraz zapowiada się kolej-
ne obostrzenie. Cytowany 
przez Polską Agencją Praso-

wą Minister Infrastruktury 
Dariusz Klimczak zapowie-
dział rozszerzenie przepi-
sów dotyczących odbierania 
prawa jazdy. — Należy roz-
szerzyć przepis dotyczący 
odbierania na trzy miesią-
ce prawa jazdy kierowcom. 
(…) aż 90 proc. wypadków 
ma miejsce właśnie na 
drogach jednojezdniowych 
dwukierunkowych poza 
obszarem zabudowanym 
— podkreślił. Według mi-
nistra przepisy powinny 
ulec zmianie jeszcze przed 
wakacjami, kiedy natężenie 
ruchu znacząco wzrasta.

Ministerstwo Infrastruk-
tury zapowiada kampanie 
edukacyjne mające na celu 
uświadomienie kierowców 
o zagrożeniach związanych 
z przekraczaniem prędko-
ści. Mają być skierowane 
szczególnie do młodych kie-
rowców, którzy są bardziej 
skłonni do podejmowania 
ryzykownych zachowań 
na drodze.

— Chcemy dotrzeć do 
świadomości młodych lu-
dzi, aby zrozumieli, że nad-
mierna prędkość może mieć 
tragiczne konsekwencje nie 
tylko dla nich samych, ale 
także dla innych uczest-
ników ruchu drogowego 
—  stwierdza cytowany 
w komunikacie PAP mini-
ster Klimczak. —  Naszym 
celem jest zmniejszenie 
liczby ofiar na drogach. 
Każda zmiana, każde za-
ostrzenie przepisów jest 
krokiem w  tym kierunku. 
Chcemy, aby polskie drogi 
były bezpieczne dla wszyst-
kich uczestników ruchu 
— dodaje.

Z ministerialnych za-
powiedzi wynika, że pla-

nowane jest również 
wprowadzenie bardziej za-
awansowanych systemów 
monitorowania prędkości 
oraz zwiększenie liczby 
kontroli drogowych w miej-
scach szczególnie zagrożo-
nych wypadkami.

O komentarz na temat 
planowanych zmian popro-
siliśmy Marcina Kiwita, eg-
zaminatora nadzorującego 
z Wojewódzkiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego.

— Najtragiczniejsze 
w skutkach zdarzenia dro-
gowe z największym nasi-
leniem występują na dro-
gach jednojezdniowych 
dwukierunkowych. Przy 
większych prędkościach 
manewry takie jak wymija-
nie czy wyprzedzanie mogą 
prowadzić do poważnych 
wypadków. Statystyki poka-
zują, że liczba wypadków na 
drogach dwujezdniowych, 
autostradach i drogach eks-

presowych, gdzie ruch jest 
separowany, jest znacznie 
mniejsza —  wyjaśnia Ma-
ciej Kiwit.

— Przekraczanie dozwo-
lonej prędkości o ponad 50 
km/h na drogach jedno-
jezdniowych to egzempli-
fi kacja brawury drogowej, 
która nie powinna być ak-
ceptowana. Takie zachowa-
nia muszą być skutecznie 
powstrzymywane surowy-
mi restrykcjami drogowymi 
— dodaje Maciej Kiwit.

Egzaminator z  WORD 
w  Olsztynie podkreśla, 
że dopuszczalne limity 
prędkości powinny być 
przestrzegane dla bez-
pieczeństwa wszystkich 
uczestników ruchu. — Jeśli 
ktoś jedzie 140 km/h na 
drodze jednojezdniowej, 
dwukierunkowej, to jest to 
zwykła brawura i piractwo 
drogowe. Takie zachowania 
nie mają usprawiedliwienia 
i powinny być bezwzględnie 
karane — zaznacza Kiwit.

Warto też pamiętać, ze 
Polska nie jest jedynym kra-
jem, gdzie podobne przepi-
sy już obowiązują, i trwa de-
bata nad ich rozszerzeniem. 
W Niemczech poza miastem 
za przekroczenie prędkości 
od 26 do 30 km/h grozi za-
kaz prowadzenia pojazdów 
na okres 1 miesiąca. Za 
przekroczenie prędkości od 
61 do 70 km/h grozi 2-mie-
sięczny zakaz prowadzenia 
pojazdów. 3-miesięczny 
zakaz prowadzenia pojaz-
dów jest nakładany, jeżeli 
prędkość przekracza 70 
km/h. Podobne przepisy są 
rozpatrywane jako obowią-
zujące w całej UE.
 STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

 s.kryscinski@gazetaolsztynska.pl

NOWE WŁADZE SPECJALNEJ STREFY EKONOMICZNEJ 

WIĘCEJ KIEROWCÓW 
STRACI PRAWKO 

NA TRZY MIESIĄCE?
MINISTERSTWO INFRASTRUKTURY 

SZYKUJE KOLEJNEGO BATA NA 
KIEROWCÓW. URZĘDNICY CHCĄ, ŻEBY 
KIEROWCY TRACILI NA TRZY MIESIĄCE 

PRAWO JAZDY JUŻ NIE TYLKO 
ZA PRZEKROCZENIE PRĘDKOŚCI 

O 50 KM/H W TERENIE ZABUDOWANYM, 
ALE TAKŻE POZA NIM. CIĘŻAR 

OBECNYCH PRZEPISÓW W REGIONIE 
POZNAŁO JUŻ 306 KIEROWCÓW.
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WYCIECZKA ROWEROWA PO ZIOŁOWE INSPIRACJE

Uczestnicy klubu Senior+ 
w Złotowie w gminie Lubawa 
skorzystali ostatnio z pięknej 

pogody i wybrali się na wy-
cieczkę rowerową. Punktem 
docelowym była miejscowość 

Glaznoty, gdzie seniorzy 
zaplanowali odpoczynek. 
W stajni Koń na Biegunach, 
dzięki uprzejmości pani 
Agnieszki Niedźwieckiej, 
wzięli udział w warsztatach 
zielarskich. Zapoznali się 
z wyposażeniem apteczki 
„Ziołowe Inspiracje”, pełnej 
ziołowych octów, herbat, ma-
ści i syropów, własnoręcznie 
wykonanych z darów natury. 
Wybrali się też na spacer 
w poszukiwaniu roślin o dro-
gocennych właściwościach. 

Następnie wspólnie wykonali 
izotonik – dziki napój mocy, 
do którego użyli m.in. melisy. 
Pani Agnieszka podzieliła 
się z seniorami swoją wiedzą 
i pokazała, jaką moc mają 
zioła prosto z łąki. Było to 
niezwykle ciekawe i inspiru-
jące spotkanie w pięknych 
okolicznościach przyrody. 
Seniorzy zwiedzili również 
okolicę, m.in. zabytkowy 
wiadukt kolejowy oraz teren 
przy Kościele Ewangelickim. 
Nie zważając na wysiłek, 

każdemu dopisywał dobry 
humor, a piękne widoki na 
trasie wycieczki rekompenso-

wały zmęczenie. Uczestnicy 
połknęli bakcyla i planują już 
kolejną wyprawę.  RED.
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D
ziałające w Lubawie 
Stowarzyszenie „Ak-
tywny Senior” zostało 
założone w  styczniu 

2024 roku. W tym momen-
cie należy do niego blisko 60 
osób, dla kolejnych chętnych 
drzwi są szeroko otwarte. 
Pomysł podrzucił burmistrz 
Lubawy Maciej Radtke, 
a energiczne i ambitne panie 
z radością go realizują. 

— Grażyna Jędrychowska 
wyszła z  inicjatywą założe-
nia stowarzyszenia. Potem 
kolejne osoby dołączały do 
nas. Cała nasza radosna 
ekipa powierzyła mi funkcję 
przewodniczącej, za co ser-
decznie dziękuję —  mówi 
Gabriela Gawlik. 

A dzieje się wiele! Panie 
pomysłów mają mnóstwo, 
energii jeszcze więcej. Od 
samego początku stworzy-
ły sekcje, w  których każdy 
w  Stowarzyszeniu znajdzie 
coś dla siebie. 

— Stworzyliśmy sekcję 
wokalną, teatralną, sekcję 
robótek ręcznych i sportową. 
Spotykamy się na próbach, 
śpiewamy, występujemy na 
scenie, integrujemy się i czer-
piemy z tego radość — opo-
wiadają aktywne seniorki. 
— Wyjeżdżamy na wycieczki, 
do teatru, mamy naprawdę 
wiele zajęć. 

Panie pokazują, jak można 
spędzać czas na emeryturze, 
cieszyć się swoją dojrzałością 
i obecnością drugiego czło-
wieka. To jest szczególnie 
dziś ważne, gdy więzy mię-
dzyludzkie czasem zbyt się 
rozluźniają. 

— Cieszymy się, że na 
naszej drodze spotykamy 
osoby chętne do współpra-
cy. Dzięki wielu życzliwym 
ludziom możemy edukować 

siebie i  innych. Mieliśmy 
spotkania z  lekarzem, po-
licjantem, dietetykiem czy 
strażakiem —  mówi Ga-
briela Gawlik i podkreśla, że 
całe Stowarzyszenia doce-
nia możliwość korzystania 
z pomieszczeń Lubawskiego 
Centrum Aktywności Spo-
łecznej, Miejskiego Ośrod-
ka Kultury czy Ochotniczej 
Straży Pożarnej — Tam się 
bawimy, spotykamy, uczy-
my. My na razie nie mamy 
swojego stałego lokum, ale 
mamy nadzieję, że po no-
wym roku to się zmieni. 
Póki co korzystamy z  po-
mocy innych. 

W ostatnim czasie panie 
zaprezentowały się na sce-

nie w MOK podczas Mię-
dzypokoleniowego Kon-
certu, a  kilka dni później 
wystawiły spektakl pt. „Wi-
tajcie w naszej bajce”. Tymi 
występami z  pewnością 
skradły serca publiczności. 
Można się spodziewać, że 
to dopiero piękny początek 
działalności Stowarzyszenia 
„Aktywny Senior”. 

— W  każdej chwili moż-
na do nas dołączyć. Doty-
czy to pań i panów. Mamy 
dyżury na zamku w  każdy 
poniedziałek, zawsze któ-
raś z  dziewczyn jest. Moż-
na podejść, porozmawiać, 
wszystkiego się dowiedzieć 
— zachęca Gabriela Gawlik. 
 ALINA LASKOWSKA

 a.laskowska@gazetaolsztynska.plFo
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CHCĄ BYĆ 
RAZEM 

DLA SIEBIE 
I INNYCH

O TYM, JAK WAŻNY JEST KONTAKT 
Z INNYMI LUDŹMI, DOBRZE 

WIEDZĄ MIESZKANKI LUBAWY, 
KTÓRE POSTANOWIŁY ZAŁOŻYĆ 

STOWARZYSZENIE „AKTYWNY SENIOR”. 
CHCĄ BYĆ RAZEM DLA SIEBIE, DLA 

INNYCH, DZIAŁAĆ, EDUKOWAĆ I PRZY 
TYM ŚWIETNIE SIĘ BAWIĆ.
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WOKÓŁ NAS

R
ok temu, podczas 
uroczystości odpu-
stowych św. Jaku-
ba w  Ostrowitem 

– parafi i liczącej 700 dusz 
– uroczyście otwarto muze-
um. Twórcą tego przybytku 
kultury na terenie zabudo-
wań plebańskich był ks. Pa-
weł Dąbrowski, który para-
fi ę w Ostrowitem otrzymał 
na mocy dekretu biskupa 
toruńskiego trzy lata temu. 

Muzeum, które zorgani-
zowano we wnętrzach sta-
rej szopy, zrobiło wielkie 
wrażenie. Tym bardziej że 
sam proboszcz Dąbrow-
ski osobiście włączył się 
w roboty adaptacyjne i ze-
brał sporą kolekcję cieka-
wych eksponatów. Samo 
otwarcie muzeum odbiło 
się szerokim echem i orga-
nizatorzy musieli dzielić 
chętnych na grupy, na wy-
darzenie przybyli bowiem 
bardzo liczni goście.

Narzędzia tortur 

w muzeum

— Kolekcję ciekawych, 
zabytkowych przedmiotów 
przygotowywałem od daw-
na. Niestety, nie było miej-
sca, gdzie wszystko można 
byłoby wyeksponować. Po 
remoncie i nawale prac po-
wstała sala, w której znalazła 
się część przedmiotów ze-
branych przez duchownego. 
Na wystawie są szaty litur-
giczne i inne eksponaty zwią-
zane z kultem katolickim. Są 
również stare przedmioty 
codziennego użytku, meble, 
a  także trochę makabrycz-
nie wyglądające narzędzia 
sali tortur, które odtwo-
rzone zostały na podstawie 
starych rycin —  opowiada 
ksiądz Dąbrowski.

Druga część w stodole

Na swoje miejsce ekspo-
zycji czekała druga część 
przedmiotów, tym razem 
związanych z rolnictwem. 
Były to w większości urzą-
dzenia o większych gaba-
rytach. 

— I na tę ekspozycję zna-
lazłem miejsce. Jest to 
stara stodoła na terenie 
podwórza plebanii, która 
zmodernizowana została 
pod kolejną wystawę. Jest 
to 160 metrów kwadrato-
wych powierzchni, gdzie 
wystawione są maszyny 
i urządzenia służące rolni-
kom w  pracy na roli oraz 
w wiejskim domu — dodaje.

Skompletował 

stary kombajn…

— Ciekawostką w  zbio-
rach parafi alnego muzeum 

jest gniotownik do wino-
gron czy stara młocarnia. 
Samych magli do bielizny, 
używanych przez dawne 
gospodynie, mam aż sześć. 
Skompletowałem też stary 
kombajn, a jest to… orygi-
nalny sierp do koszenia 
zboża i  proste widły wy-
konane z drewna — śmieje 
się ks. Paweł Dąbrowski. 
—  Nasze muzeum budzi 
zainteresowanie i  jest do-
stępne dla zwiedzających. 
Przyjeżdżają tu zapoznać 
się z  wystawą osoby in-
dywidualne oraz zorga-
nizowane grupy —  cieszy 
się proboszcz.

Zaczynał od WSK

Proboszcz z  Ostrowite-
go ma jeszcze inne hobby 
— motocykle. Mówi, że to 
zainteresowanie towarzy-
szy mu od bardzo dawna. 
Zaczynał od odrestauro-
wanego motocykla WSK 
rocznika 1974, a było to 30 
lat temu. Następnie prze-
siadł się na nowocześniej-
szą maszynę. Pełni obecnie 
funkcję kapelana motocy-
klistów diecezji toruńskiej. 
Parafia w  Ostrowitem 
posiada kaplicę filialną 
w  Wardęgowie, miejscu 
objawień Matki Bożej 
w  1719 roku. W  sanktua-
rium, przy okazji odpustu 
Matki Bożej Wardęgow-
skiej, kapelan organizuje 
zloty na rozpoczęcie sezo-
nu motocyklowego. W tym 
roku do sanktuarium ks. 
Paweł przyprowadził ko-
lumnę kilkuset amatorów 
jazdy jednośladem, którzy 
zjechali z ościennych woje-
wództw.   
 STANISŁAW R. ULATOWSKI

 s.ulatowski@gazetaolsztynska.pl

KAMIENNE GODY PAŃSTWA WIEJAKÓW Z TARGOWISKA DOLNEGO

Taka rocznica to niezwykła 
rzadkość. Jubileusz 70 lat 
małżeństwa to okrągłe 
i wyjątkowe świętowanie, 
które okazuje szczególne 
uznanie i szacunek dla pary, 
która osiągnęła tę imponu-
jącą rocznicę. To prawdziwy 
powód do dumy i radości, 
świadczący o wieloletnim 
zaangażowaniu, miłości, 
poświęceniu i wzajemnym 
wsparciu, jakie para wykazy-
wała przez te wszystkie lata. 
To także doskonała okazja, 

by wspólnie powrócić do 
wspomnień z minionych lat, 
podzielić się wzruszającymi 
historiami i anegdotami, 
a przede wszystkim celebro-
wać miłość i związek, który 
przetrwał przez tyle lat. 
Jubileusz 70 lat małżeństwa 
to wyjątkowy czas, który 
warto celebrować ze szcze-
gólnym hołdem dla miłości 
i wierności. 
Państwo Cecylia i Marian 
Wiejakowie zawarli małżeń-
stwo 27 maja 1954 roku. Mają 

troje dzieci – syna Romana 
i córki: Krystynę i Janinę oraz 
pięcioro wnucząt i sześcioro 
prawnucząt. 
— Państwo Wiejakowie są 
pierwszą parą na terenie 
gminy Lubawa, która przeży-
ła wspólnie 70 lat w związku 
małżeńskim. Takie mo-
menty należą do niezwykle 
rzadkich i jednocześnie do 
najbardziej wzruszających, 
dlatego jeszcze raz życzę 
Dostojnym Jubilatom, aby 
zdrowie dopisywało jeszcze 

przez wiele następnych lat 
Ich wspólnej podróży życio-
wej — powiedział podczas 

jubileuszu Tomasz Ewertow-
ski, wójt gminy Lubawa.  
 AL
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REGIONALNE 

SKARBY 

W SZOPIE 

I STODOLE
OBJĄŁ PARAFIĘ P.W. ŚW. JAKUBA 

W OSTROWITEM, NIEDALEKO 
NOWEGO MIASTA LUBAWSKIEGO, 

TRZY LATA TEMU. OPRÓCZ POSŁUGI 
DUSZPASTERSKIEJ KSIĄDZ PAWEŁ 

DĄBROWSKI KOLEKCJONUJE 
REGIONALNE PAMIĄTKI. UDOSTĘPNIA 

JE W ZORGANIZOWANYM PRZY 
PARAFII, INTERESUJĄCYM MUZEUM.

Ksiądz Paweł Dąbrowski (z prawej) podczas otwarcia 
muzeum przy parafi i

Kapelan motocyklistów, ks. Paweł Dąbrowski, podczas 
zlotu w sanktuarium w Wardęgowie

Ks. Paweł Dąbrowski, prowadzi zlot rozpoczynający 
sezon motocyklowy
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Muzeum w Ostrowitem 
zwiedza Ludwik Falkow-
ski, sołtys Lipinek
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ZDROWIE

D
o Polski nadciąga 
fala upałów, w nie-
których regionach 
kraju termometry 

wskażą od 33 do 35 st. 
Celsjusza. Latem zwiększa 
się prawdopodobieństwo 
wystąpienia incydentów 
sercowo-naczyniowych. 
Eksperci kampanii „Akcja 
Kardioprotekcja” ostrzega-
ją, że wysokie temperatury 
mogą znacząco zwiększyć 
ryzyko zawału serca, za-
równo w  ciągu dnia, jak 
i  w  nocy. Badania wyka-
zują, że upały obciążają 
układ sercowo-naczynio-
wy, co może prowadzić do 
poważnych problemów 
zdrowotnych, szczególnie 
u osób z chorobami współ-
istniejącymi.

Z  badań, które podaje 
British Heart Assosiation 
wynika, że mężczyźni 
po 60 roku życia są bar-
dziej narażeni na zawał 
serca, zwłaszcza podczas 
ciepłych, letnich nocy. 
Stwierdzono, że każdy 
wzrost temperatury o 1°C 
jest równoznaczny ze 
wzrostem ryzyka wystą-
pienia incydentu serco-
wo-naczyniowego o 3,1%. 
Eksperci kampanii „Ak-
cja Kardioprotekcja” ra-
dzą co można zrobić, aby 
zminimalizować ryzyko 
wystąpienia zawału serca 
w okresie letnim.

— PODCZAS UPAŁÓW 
ORGANIZM STARA SIĘ 
OCHŁODZIĆ POPRZEZ 
ROZSZERZENIE NACZYŃ 
KRWIONOŚNYCH 
I ZWIĘKSZONĄ 
POTLIWOŚĆ, CO OBNIŻA 
CIŚNIENIE KRWI. SERCE 
MUSI POMPOWAĆ KREW 
INTENSYWNIEJ, ABY 
UTRZYMAĆ ODPOWIEDNIE 
CIŚNIENIE, CO PROWADZI 
DO JEGO PRZECIĄŻENIA 
I ZWIĘKSZA RYZYKO 
ZAWAŁU . 

Nocą wysokie tempera-
tury mogą zakłócać sen 
i zwiększać stres, co dodat-
kowo obciąża serce. Dodat-
kowo niezdrowe nawyki, 
takie jak spożywanie alko-
holu, tłustych potraw oraz 
brak aktywności fi zycznej, 
mogą zwiększać ryzyko za-
wału serca – podkreśla prof. 
Piotr Jankowski, ekspert 
kampanii .

Upał przyczynia się do 
szybszej utraty płynów, co 
może prowadzić do de-
hydratacji. Dehydratacja 
zmniejsza objętość krwi, co 
zmusza serce do szybszego 
bicia, aby dostarczyć tlen do 
komórek, co w konsekwen-
cji dodatkowo obciąża serce. 

Podczas letnich nocy za-
chodzą również bardzo 
istotne zmiany w krzepnię-
ciu krwi – wysokie tempe-
ratury mogą przyczyniać 
się do zagęszczenia krwi, co 
zwiększa ryzyko tworzenia 
się skrzepów, które w kon-
sekwencji mogą prowadzić 
do zawału serca.

— Jeśli lekarz zapisał nam 
kwas acetylosalicylowy za-
wsze trzeba stosować go 
regularnie, codziennie. Nie 
należy przerywać jego stoso-
wania. Korzyści ze stosowa-
nia tego leku potencjalnie są 
szczególnie duże w okresach 
dużych zmian temperatury 
i ciśnienia atmosferycznego, 

a także w czasie ekstremal-
nych spadków i  wzrostów 
temperatury. Kwas acety-
losalicylowy pomaga zapo-
biegać tworzeniu się zakrze-
pów krwi, co jest szczególnie 
korzystne u  osób z  dużym 
ryzykiem chorób sercowo-
-naczyniowych, szczególnie 

w  sytuacjach, które mogą 
sprzyjać zakrzepicy, jak 
długotrwałe unierucho-
mienie w  gorącym klima-
cie. Działa to protekcyjnie 
przeciwko zawałowi serca 
i udarowi, które mogą mieć 
wyższe ryzyko wystąpienia 
w ekstremalnych tempera-
turach. Stosowanie kwasu 
acetylosalicylowego zawsze 
warto skonsultować z  le-
karzem prowadzącym lub 
farmaceutą –  dodaje prof. 
Jankowski.

Kto jest najbardziej 

narażony?

Osoby starsze: Seniorzy 
często mają osłabione me-

chanizmy termoregulacyj-
ne oraz mogą cierpieć na 
przewlekłe choroby serca, 
które zwiększają ryzyko za-
wału. Ponadto osoby star-
sze mogą też mieć obniżo-
ną zdolność do odczuwania 
pragnienia, co zwiększa 
ryzyko dehydratacji.

Osoby z chorobami prze-
wlekłymi: Wysokie tem-
peratury w dzień i w nocy 
są szczególnie niebez-
pieczne dla pacjentów 
z nadciśnieniem, chorobą 
wieńcową, miażdżycą, czy 
innymi schorzeniami ser-
ca. Ostrożne powinny być 
również osoby z chorobami 
układu oddechowego, cho-
robami nerek i osoby otyłe.

Osoby przyjmujące 
określone leki: Niektó-
re leki mogą zwiększać 
wrażliwość na upały lub 
podnosić ryzyko proble-
mów z  sercem podczas 
ekstremalnych tempera-
tur. Szczególnie narażane 
są osoby, które przyjmują 
leki moczopędne (ryzy-
ko odwodnienia), beta-
-blokery (zmniejszają one 
tętno i siłę skurczu serca, 
co może być korzystne 
w  leczeniu nadciśnienia 
i  innych schorzeń serca, 
ale podczas upałów mogą 
ograniczać zdolność or-
ganizmu do adekwatne-
go reagowania na wzrost 
temperatury) lub leki 
przeciwpsychotyczne i an-
tydepresyjne, które mogą 
zakłócać procesy termore-
gulacji.

Jak prawidłowo dbać 

o serce? 

Długotrwałe narażenie na 
ekstremalne temperatury 
może powodować stres 
termiczny, odwodnienie 
i  zwiększone obciążenie 
serca. Jak więc możemy za-
dbać o nasze serce i zmniej-
szyć ryzyko zawałów pod-
czas upałów?

Po pierwsze zadbaj o od-
powiednie nawodnienie, 
które jest kluczowe. Pij 
dużo wody w  ciągu dnia 
i miej szklankę wody przy 
łóżku, aby uniknąć od-
wodnienia w nocy. Unikaj 
napojów zawierających ko-
feinę i alkohol, które mogą 
prowadzić do odwodnienia 
i zakłócać sen.

Po drugie utrzymuj 
dom w  chłodzie. Jed-
nym z  najważniejszych 
kroków jest utrzymanie 
odpowiedniej tempera-
tury w  domu. Zasłaniaj 
zasłony lub rolety w cią-
gu dnia, aby zatrzymać 
promienie słoneczne 
i  zapobiec nagrzewaniu 
się wnętrza. Wieczorem 
i rano, kiedy temperatura 
na zewnątrz jest niższa, 
otwieraj okna, aby prze-
wietrzyć pomieszczenia.

Po trzecie wybieraj lek-
kie, luźne, bawełniane 
ubrania, które pozwalają 
skórze oddychać i  lepiej 
odprowadzają pot. Natu-
ralne materiały są bardziej 
przewiewne i chłodniejsze, 
co pomaga w utrzymaniu 
komfortu termicznego.

Stosowanie się do powyż-
szych zaleceń może pomóc 
w zminimalizowaniu ryzy-
ka zawałów serca, zarówno 
podczas dnia, jak i w nocy. 

— Istotne jest, aby dbać 
o zdrowie serca przez cały 
rok, a nie tylko podczas cie-
plejszych dni. Odpowied-
nie nawodnienie, utrzy-
manie chłodnego klimatu 
w domu oraz umiejętność 
radzenia sobie ze stresem, 
to kluczowe kwestie, które 
możemy podjąć, aby chro-
nić nasze serce i  zdrowie 
na co dzień – dodaje prof. 
Piotr Janowski.

Zachęcamy również do 
odwiedzenia strony inter-
netowej kampanii www.
kardioprotekcja.pl, gdzie 
znajduje wiele przydatnych 
informacji dotyczących 
zapobiegania chorobom 
sercowo-naczyniowym. 

OGÓLNOPOLSKA 
KAMPANIA „AKCJA 
KARDIOPROTEKCJA” 
MA NA CELU POPRAWĘ 
ŚWIADOMOŚCI 
DOTYCZĄCEJ PREWENCJI 
CHORÓB SERCOWO-
NACZYNIOWYCH. 
DZIAŁANIA EDUKACYJNE 
OBEJMUJĄ 
UPOWSZECHNIANIE 
WIEDZY NA TEMAT 
STOSOWANIA 
KARDIOPROTEKCJI 
ORAZ REHABILITACJI 
KARDIOPROTEKCYJNEJ 
W SPOŁECZEŃSTWIE, 
JAKO SKUTECZNEGO 
ZAPOBIEGANIA 
CHOROBOM SERCOWO-
NACZYNIOWYM. 

Dane GUS z 2020 wska-
zywały, że choroby układu 
krążenia w  Polsce  prze-
wodzą stawce przyczyn 
umieralności, wyprzedza-
jąc choroby nowotworowe 
i  choroby układu odde-
chowego. W 2019 r. łącz-
nie odpowiadały one za 73 
proc. wszystkich zgonów. 
W skład Rady Ekspertów 
kampanii wchodzą: prof. 
dr hab. n. med. Piotr Jan-
kowski oraz prof. dr hab. n. 
med. Ryszard Piotrowicz.
 ŹRÓDŁO: MATERIAŁY NADESŁANE, 

 ZENTIVA, OPR. BAR

Z BADAŃ WYNIKA, ŻE MĘŻCZYŹNI 
PO 60 ROKU ŻYCIA SĄ BARDZIEJ 

NARAŻENI NA ZAWAŁ SERCA, 
ZWŁASZCZA PODCZAS CIEPŁYCH, 
LETNICH NOCY. STWIERDZONO, ŻE 

KAŻDY WZROST TEMPERATURY O 1°C 
JEST RÓWNOZNACZNY ZE WZROSTEM 

RYZYKA WYSTĄPIENIA INCYDENTU 
SERCOWO-NACZYNIOWEGO O 3,1%.

NADCIĄGA
FALA 
UPAŁÓW: 
CHROŃ 
SERCE 
I ZDROWIE

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl
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P
roblem fetoru w Ełku 
w  ostatnich mie-
siącach powracał, 
a  nawet przybierał 

na intensywności. Finalnie 
sprawie przyjrzała się giży-
cka delegatura Wojewódz-
kiego Inspektoratu Ochro-
ny Środowiska w Olsztynie, 
która w dniach 13-22 maja 
skontrolowała zakład PGO 
„Eko-Mazury” w  Siedli-
skach k. Ełku — najczęściej 
wskazywany przez opinię 
publiczną jako emitent fe-
toru. 3 czerwca pojawił się 
dokument pokontrolny. Co 
z niego wynika?

Wnioski pokontrolne

„Podczas czynności kon-
trolnych prowadzonych 
w  godzinach wieczornych 
w  dniu 13.05.2024 r. in-
spektorzy IOŚ dokonali 
organoleptycznej oceny 
jakości powietrza na tere-
nie m. Siedliska. Przy ul. 
Mlecznej wyczuwalny był 
zapach charakterystyczny 
dla odorów powstających 
w  wyniku składowania 
odpadów. Zapach miał 
charakter migracyjny, tzn. 
miejsca, w których był wy-
czuwalny, zmieniały się 
w czasie” — czytamy w piś-
mie WIOŚ.

Po oględzinach składowi-
ska i terenu wokół kwatery 
okazało się, że zapach przy 
niej był identyczny do wy-
czuwalnego przez miesz-
kańców Siedlisk, zwłasz-
cza wymienionej w piśmie 
ul. Mlecznej. Poza tym nie 
stwierdzono żadnych nie-
normalnych procesów.

W piśmie pokontrolnym 
giżycka delegatura ol-
sztyńskiego WIOŚ zwraca 
też uwagę, że Eko-Mazury 
przedłożyły dokumentację 
obejmującą badania wód 
(podziemnych, powierzch-
niowych, ociekowych), gazu 
składowiskowego, osiada-
nia powierzchni składowi-
ska, struktury i składu masy 
odpadów oraz opadów at-
mosferycznych. Wynika 
z niej, że nie ma istotnych 
zmian w  stosunku do lat 
poprzednich, za to na kwa-
terze przybyło odpadów.

Kontrolerzy WIOŚ zwra-
cają uwagę, że Eko-Mazury 
systematycznie wdrażają 
rozwiązania (techniczne 
oraz organizacyjne) ma-
jące na celu ograniczenie 
możliwości uciekania nie-
przyjemnych zapachów 

z terenu zakładu oraz jego 
bezpośredniej okolicy 
(drzewa i  krzewy, siatki/
chwytacze wyłapujące 
odpady lekkie, przysyp-
ki kruszywem). Skrócono 
też pracę kompaktora (do 
godz. 16), w  celu obniże-
nia poziomu hałasu. Sam 
zakład i jego teren są i były 
nieustannie sprzątane, rów-
nież gdy z taką interwencją 
zgłaszali się sami mieszkań-
cy Siedlisk.

Nowością były testy pro-
wadzone mobilnym za-
mgławiaczem wytwarzają-
cym barierę antyodorową, 
trwające 12 dni (od 22 
maja). Eko-Mazury szyku-
ją się też do zamontowania 
stacjonarnej bariery anty-
odorowej, która mogłaby 
pomóc zablokować zapa-
chy ze składowiska, gdzie 
odpady deponowane są 
ponad koronę drzew. In-
spektorzy WIOŚ zwracają 
uwagę, że spółka dokłada 
wszelkich starań, aby wy-
eliminować występowanie 
uciążliwości zapachowych. 
Dodają też, że w kontekście 
przykrych zapachów nie 
bez znaczenia są zmienne 
warunki atmosferyczne 
(wiatry wiejące w kierunku 
zabudowań) oraz specyfi ka 
samej branży.

Eko-Mazury złożyły tak-
że oświadczenie, w którym 
wskazują, skąd przyjmują 
odpady. 80 proc. pochodzi 
z terenu Związku Między-
gminnego „Gospodarka 
Komunalna” w  Ełku oraz 
z  terenu Kętrzyna. Pozo-
stałe ok. 20 proc. trafi a do 
Siedlisk ze strumienia ze-
wnętrznego, a  w zasadzie 

trafi ało, bo od 19 marca br. 
czasowo wstrzymano dosta-
wy takich odpadów.

Pierwszy taki dokument

Ta ostatnia kwestia nurtu-
je radnego Ireneusza Dzie-
nisiewicza z klubu radnych 
miejskich „Łączy nas Ełk”. 
Samorządowiec zwraca 
uwagę, że pismo pokon-
trolne WIOŚ de facto jest 
pierwszym w „smrodliwej” 
historii dokumentem, do 
którego można się realnie 
i systemowo odnieść.

— Te kilkanaście procent 
odpadów, jakie trafiają 
do Siedlisk spoza MGZK, 
mogą być jedną z przyczyn 
tego smrodu. W  tej spra-
wie wystąpiłem do Eko-
-Mazur, jak i do prezyden-
ta Andrukiewicza, o pełną 
informację w tym temacie 
— mówi Dzienisiewicz.

11 czerwca do nieprzy-
jemnego tematu odniósł 
się na briefi ngu prasowym 
prezydent Ełku. Tomasz 
Andrukiewicz przypo-
mniał, że miasto kilkuk-

rotnie – w ramach swoich 
ograniczonych możliwości 
nacisku – reagowało i kie-
rowało odpowiednie pisma 
do WIOŚ oraz Urzędu Mar-
szałkowskiego oraz innych 
organów i służb (np. Wody 
Polskie, policja itd.). W wy-
niku jednej z ostatnich, za-
inicjowanych przez ratusz 
kontroli interwencyjnych 
inspektorzy WIOŚ stwier-
dzili, że emitentem odorów 
w kierunku Ełku nie jest ani 
Energoutil, ani PGE-Ma-
zury. Jednocześnie Tomasz 
Andrukiewicz zdaje sobie 
sprawę, że to nie rozwią-
zało problemu, bo smród 
nie zniknął. Prezydent 
wspominał też o rolnikach, 
którzy –  jak się okazało 
–  byli odpowiedzialni za 
ubiegłoroczny fetor. Kon-
trola WIOŚ wykazała, że 
nawozili pola obornikiem 
drobiowym, do czego mie-
li prawo.

Tomasz Andrukiewicz 
apelował o  wspólne szu-
kanie możliwości rozwią-
zania przykrego problemu 
i zaprzeczał, jakoby władze 
miasta były w  tej sprawie 
w kontrze do mieszkańców.

— Dyskusje na ten temat 
są żywe (…). Nam zależy 
na tym, aby problem wy-
jaśnić i  podjąć działania, 
które w przyszłości zapew-
nią komfort mieszkańców 
(…). Osobiście oczekuję też 
jawności działań tych pod-
miotów, które mogą być 
potencjalnym emitentem 
odorów, które uprzykrzają 
nam życie — podkreślał.

O komentarz do brzyd-
ko pachnącego problemu 
poprosiliśmy –  w  świetle 
raportu i  wygenerowanej 
przez aktywność internau-
tów sytuacji – bodajże naj-
bardziej zainteresowanego, 
czyli prezesa Eko-Mazur 
Bartosza Detkiewicza.

— Nie zgadzam się z opi-
niami, które krążą w social 
media: na ełckim spotted 
czy też na profilach FB 
kilku osób, w  tym dwóch 
radnych miejskich (i miesz-
kańca Siedlisk). Odbiera-
my te działania jako formę 
zorganizowanej akcji prze-
ciwko działalności naszego 
przedsiębiorstwa. Dało to 
się odczuć już rok temu, jak 
przeszła fala hejtu i były to 
działania głównie wybor-
cze, bo historia pokazała, 
kto kogo promował, na 
jakich portalach, zapo-

minając, że niszczą czyjeś 
dobre imię — mówi prezes 
Detkiewicz o wskazywaniu 
jego zakładu jako winowaj-
cę problemu.

W obliczu –  nieuzasad-
nionej według niego – pre-
sji społecznej wskazującej 
Eko-Mazury jako emiten-
ta wyjątkowo smrodliwych 
wyziewów wraz z  kadrą 
postanowił bronić dobrego 
imienia spółki.

— Wokół mamy bardzo 
dużo terenów rolniczych. 
Od kilku tygodni prowadzi-
my działania obserwacyjne 
we własnym zakresie, gdzie 
widzimy, że w bliskim są-
siedztwie przedsiębiorstwa, 
w  godzinach wieczornych 
i nocnych, wjeżdżają jakieś 
cysterny, które na okolicz-
ne pola wylewają nieznaną 
substancję: mazistą, śmier-
dzącą ciecz. Poczyniłem 
odpowiednie działania, 
informując giżycki WIOŚ, 
powiadomiłem policję. 
Wszelkie czynności są udo-
kumentowane i przekazane 
odpowiednim organom. 
Dodatkowo zostały pobrane 
próbki z pola i zostały prze-
kazane do specjalistyczne-
go laboratorium.

Prezes Detkiewicz ma 
swoje przypuszczenia co 
do tego, kto odpowiada za 
nocne nawożenie pól wokół 
Eko-Mazur.

— To jest ten sam rolnik, 
który w tamtym roku zgro-
madził w pobliżu naszego 
przedsiębiorstwa kurzy 
obornik. Uważamy, że rów-
nież nie przypadkiem wy-
brał lokalizację za ogrodze-
niem spółki (Eko-Mazury), 
aby skierować podejrzenia 
na wysypisko. 

Prezes Detkiewicz nawią-
zał też do ubiegłorocznej 
kontroli WIOŚ, która wska-
zała, że przyczyną smrodu, 
jaki wówczas ogarnął Sied-
liska i fragmenty Ełku, był 
kurzy obornik.

— WIOŚ przyjechał wte-
dy na miejsce i w osobach 
dwóch pań stwierdził, że 
to, co tam zobaczyły, jest 
absolutnie niedopuszczal-
ne w takim wymiarze i ten 
pomiot kurzy nie mógł 
być wprost wyładowany 
na pola. On musi przejść 
proces ustabilizowania, 
być wymieszany z  tor-
fem, itd. — tłumaczy Bar-
tosz Detkiewicz.
 MACIEJ CHROŚCIELEWSKI

 m.chroscielewski@gazetaolsztynska.pl

WSTYDLIWA 

TAJEMNICA 

STOLICY 

MAZUR
MIESZKAŃCY EŁKU ZASTANAWIAJĄ 

SIĘ, CO MOŻE BYĆ ŹRÓDŁEM 
NIEPRZYJEMNYCH ZAPACHÓW, 

KTÓRE ATAKUJĄ ICH O RÓŻNYCH 
PORACH DNIA. W UBIEGŁYM ROKU 

UDAŁO SIĘ WSKAZAĆ ŹRÓDŁO 
FETORU… WÓWCZAS ICH PRZYCZYNĄ 

BYŁO NAWOŻENIE PÓL PRZEZ 
OKOLICZNYCH ROLNIKÓW, KTÓRZY 
DO TEGO CELU WYKORZYSTYWALI 

DROBIOWY OBORNIK.
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T
uż po wojnie moż-
na było - przy do-
brej woli - dopły-
nąć kajakiem np. 

z Olecka do Warszawy. Ale 
to zamierzchła przeszłość. 
Jeszcze 20-30 lat temu ta 
trasa była często wykorzy-
stywana do pływania re-
kreacyjnego i jako opcja na 
tanie przetransportowanie 
jachtu ze stolicy na Mazu-
ry. Dziś to jeszcze przygoda 
dla tych, którzy chcą spró-
bować czegoś innego niż 
tradycyjne pływanie jezio-
rowe. To się jednak może 
zmienić, być może już nie-
długo Warszawę z Wielki-
mi Jeziorami Mazurski-
mi połączy droga wodna. 
Wszystko dzięki nowemu 
produktowi turystycznemu 
„Szlak wodny Pisa-Narew”, 
nad którym w latach 2016 
- 2017  Warmia i Mazury 
wspólnie z województwami 
mazowieckim i podlaskim 
rozpoczęły prace.

13 czerwca przedstawi-
ciele Zarządu Wojewódz-
twa Podlaskiego, Mazo-
wieckiego i Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego 
oraz władze miasta Pisz, 
spotkali się z mieszkańca-
mi Pisza na konsultacjach 
w ramach przedsięwzięcia 
pn. „Pisa-Narew –  szlak 
aktywnej turystyki wod-
nej”.  Podczas spotkania 
zaprezentowana została 
idea projektu. Dyskuto-
wano też na temat wizji 

i  możliwości komercyj-
nego wykorzystania pla-
nowanego produktu tu-
rystycznego. — To ważne, 
żeby mieszkańcy brali 
udział w planowaniu tej, 
jakże ważnej dla Pisza 
inwestycji, z której wielu 
będzie mogło czerpać ko-
rzyści — twierdzą organi-
zatorzy spotkania. Pisa 
i Narew, to rzeki tworzą-
ce niezwykle atrakcyjny 
turystyczny szlak wodny 
Polski Północno-Wschod-
niej i  jednocześnie szlak 
tranzytowy łączący Wisłę 
z Krainą Wielkich Jezior 
Mazurskich. Obie rzeki 
należą do największych 
rzek nizinnych w  Polsce. 

Szlak Pisa-Narew to odci-
nek 120 km. Składa się na 
niego rzeka Pisa (80 km) 
oraz fragment rzeki Na-
rew od ujścia Pisy w No-
wogrodzie do miasta Os-
trołęka (40 km). Podczas 
prezentacji wielokrotnie 
podkreślano jego walory: 
szlak prowadzi przez ob-
szary cenne przyrodniczo, 
do którego należą Puszcza 
Piska (drugi pod wzglę-
dem wielkości kompleks 
leśny w Europie), Czarto-
ryskie Jałowce (ok. 180 ha 
porośniętych tylko jałow-
cami o różnej wielkości). 
Dodatkowo atrakcje tego 
szlaku wodnego są uroz-
maicone przez coraz lepiej 

funkcjonującą i coraz bo-
gatszą ofertę kulturową 
regionu — szlak łączy bo-
wiem ze sobą cztery tra-
dycje: Mazur, Kurpiów, 
Podlasia i Mazowsza.

Plany budowlane inwe-
stycji na szlaku wodnym 
Pisa-Narew są już na 
ukończeniu. Tak twierdzi 
przewodniczący Związ-
ku Gmin Pisa-Narew, 
Edmund Lipnicki. Pana 
przewodniczącego popro-
siliśmy o  przedstawienie 
stanu zaawansowania prac 
nad realizacją projektu 
(wypowiedź publikujemy 
w ramce obok).
 ELŻBIETA ŻYWCZYK

 e.zywczyk@gazetaolsztynska.pl

Edmund Lipnicki, 

przewodniczący Związku 

Gmin Pisa-Narew:

 — O atrakcyjności tury-
stycznej szlaku wodnego 
Pisa-Narew rozpisywałem się 
wielokrotnie na łamach wielu 
pism i periodyków, a także 
było to przedmiotem wielu 
moich wystąpień, prelekcji 
i prezentacji. Wszędzie tam 
gdzie przypadło mi mówić 
o niewątpliwych zaletach 
krajoznawczych, kulturowych, 
przyrodniczych czy krajobrazo-
wych blisko 120-kilometrowe-
go szlaku rzeką Pisą i Narwią 
od Pisza przez Nowogród do 
Ostrołęki, szczególną uwagę 
zwracałem na to, że żeby 
w pełni zachować te walory 

obu rzek trzeba jak najszyb-
ciej przystąpić do realizacji 
planów inwestycyjnych wodnej 
infrastruktury turystycznej 
służącej wodniakom i kajako-
wym wędrowcom. Bardzo się 
cieszę, że ciągłe jeszcze braki 
przystani wodnych i portowych 
w tym zakresie, nie odstra-
sza amatorów tego rodzaju 
turystyki. Nakłada to jednakże 
na organizatorów i opera-
torów spływów kajakowych 
wiele ważnych i koniecznych 
obowiązków zabezpieczenia 
grup kajakarzy we wszystkie 
niezbędne i oczywiste potrzeby 
dla bezpiecznego i nie obcią-
żającego naturalne środowi-
sko ruchu przy tego rodzaju 
aktywności turystycznej.

NAJPIĘKNIEJSZE JEST NAJMNIEJSZE

Tylko jeszcze dzisiaj (19.06) 
w gmachu olsztyńskiej 
Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej można obejrzeć ciekawą 
wystawę fotografi czną Doroty 
Grochowskiej. Autorka zdjęć 
pochodzi z Warszawy, ale od 
kilkunastu lat mieszka na 
Warmii. Na 24 wielkoformato-
wych fotogramach pokazany 
jest świat makrofotografi i, 
czyli fotografi i zbliżeniowej. 
Artystka uwiecznia przyrodę 
widzianą z odległości paru 
centymetrów. Są to dmu-
chawce, pajęczyny, krople 
wody na płatkach kwiatów czy 
zwiędłe jesienne liście.
Dorota Grochowska w każdej 
wolnej chwili wychodzi w ple-
ner w okolicach Olsztyna. 
Odkrywa piękno zasuszonych 
gałązek, liści oraz płatków 

polnych kwiatów. Każdy mo-
tyw  jest nienagannie skompo-
nowany według klasycznych 
reguł tzw. złotego odcinka. 
Nie sposób oderwać wzroku 
od mikroświata zaobserwo-
wanego przez artystkę. Takie 
ujęcia, jak twierdzi ich au-
torka, może zrobić każdy bez 
dużych kosztów. Trzeba tylko 
umieć wnikliwie obserwować 
przyrodę i z pasją utrwalać 
jej szczegóły. Nie trzeba 
posiadać też wyrafi nowanego 
i kosztownego sprzętu foto-
grafi cznego. Dorota Grochow-
ska używa standardowego 
aparatu Nikon D90 i różnych 
obiektywów manualnych.
Kilkunastoletnia przygoda 
artystki z makrofotografi ą 
zaowocowała zdjęciami na 
wielu wystawach np. między-

narodowej prezentacji w Os-
trowie Wielkopolskim (2017), 
wystawą Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy w Holandii 
(2020), a także w galerii „Ba-
kałarz” w Warmińsko-Mazur-
skiej Bibliotece Pedagogicz-
nej w Olsztynie (2022 i 2023) 
oraz na wystawie grupowej 
olsztyńskiego festiwalu 
fotografi cznego Stowarzy-
szenia „Blur” na promenadzie 
nad jeziorem Ukiel. Również 
na Facebooku artystki można 
obejrzeć sporą galerię jej 
makro fotogramów. Fani jej 
talentu nazywają ją „Alicja 
z krainy czarów” lub po pro-
stu „Pstryczkiem”.
Cudowny świat zaczarowany 
w makrofotografi i prezento-
wany był w foyer biblioteki 
tylko przez tydzień. Wywo-

ływał on gorące komenta-
rze oglądających zdjęcia 
pojedynczych osób lub grup 
turystów. Nieomal wszyscy 
głośno wyrażali swój zachwyt 
nad spadającymi kroplami 
wody, wirującymi leciutkim 
piórkami, nasionami ukrytymi 
w delikatnych, ażurowych 
łupinach czy dmuchawcach 
w wazonie. Zachwycali się 
faktem, że świat pokazany 
przez artystkę na fotogra-
fi i jest inny, niż zazwyczaj 
oglądamy go w tradycyjnej 
fotografi i przyrodniczej. Jest 
to świat niezwykle kolorowy 
i bogaty w różne kształty 
i formy.
Sama artystka mówi, że od 
zawsze interesowała się 
fotografi ą. Obserwowanie 
przyrody i robienie zdjęć to jej 

sposób na oderwanie się od 
rzeczywistości i zanurzenie 
się w świecie natury. Artystka 
dzieli się swoimi fotografi ami. 
Umieszcza je na stronie „Foto-
-pstryki”. Wiele osób prosi ją 
o pozwolenie wykorzystania 
jej zdjęcia jako ilustracji do 
wierszy lub opowiadań.
Myślę, że wielkoformatowe 
fotografi e przedstawiające 
ten mikroświat powinny być 
prezentowane przez wiele 
letnich tygodni, nie w kame-
ralnym wnętrzu biblioteki, ale 
na otwartej przestrzeni rynku 
Starego Miasta. Widzenie 
świata oglądanego z odle-
głości paru centymetrów na 
pewno wzbudziłoby zaintere-
sowanie turystów odwiedzają-
cych olsztyńską Starówkę.
 HANNA TOMASZEWSKA-REICH
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CO DALEJ 
ZE SZLAKIEM 
PISA-NAREW?

KANAŁ ŻERAŃSKI, NAREW I PISA - BYĆ 
MOŻE JUŻ NIEDŁUGO TĘDY BĘDZIE 
WIODŁA DROGA Z WARSZAWY DO 
WIELKICH JEZIOR MAZURSKICH, 
KTÓRĄ BĘDZIE MOŻNA POKONAĆ 
JACHTEM, CZY KAJAKIEM. STANIE 
SIĘ TO MOŻLIWE PO UKOŃCZENIU 

PRZYGOTOWYWANEJ WŁAŚNIE 
INWESTYCJI.Szlak Pisa-Narew to odcinek 120 km. Składa się na niego rzeka Pisa (80 km) oraz 

fragment rzeki Narew od ujścia Pisy w Nowogrodzie do miasta Ostrołęka (40 km)
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WIARA

ZNAMY NAZWISKA NOWYCH PROBOSZCZÓW
Wiemy, kto będzie nowym proboszczem w 16 parafi ach Archidiecezji Warmińskiej. Listę nominacji ogłosił arcybiskup Józef Górzyński, metropolita warmiński. 
Wśród zmian jest także nowe nazwisko rektora Wyższego Seminarium Duchownego „Hosianum” w Olsztynie.

ZŁOTY JUBILEUSZ KAPŁANÓW
Szczególny jubileusz przeżywa 11 kapłanów, którzy 50 lat temu z rąk biskupa warmińskiego Józefa Drzazgi otrzymali święcenia. Jest wśród nich biskup elbląski 
Jacek Jezierski. Uroczystość w Olsztynie poprowadził arcybiskup Józef Górzyński, który w tym roku także obchodzi swoje 50-lecie kapłaństwa.

Nowym rektorem 
Wyższego Semina-
rium Duchowne 

Metropolii Warmińskiej 
„Hosianum” w  Olsztynie 
będzie ks. Wojciech Ko-
towicz. Ustępujący rektor, 
ks. Hubert Tryk, obejmie 
funkcję proboszcza parafi i 
pw. Świętego Jakuba Apo-
stoła w Butrynach.

Zgodnie z  Kodeksem 
Prawa Kanonicznego ar-
cybiskup Józef Górzyński, 
metropolita warmiński, 
dokonał zmian personal-
nych w archidiecezji war-
mińskiej, które będą obo-
wiązywać od 1 lipca 2024 
roku. Decyzje te dotyczą 
zarówno proboszczów, jak 
i wikariuszy.

Dekrety z nominacjami 
zostały wręczone podczas 
uroczystości w  kaplicy 
metropolity warmińskie-
go. Arcybiskup zwrócił 

szczególną uwagę na re-
lację z Jezusem jako pod-
stawową wartość, którą 
kapłani mają ukazywać 
światu. — Świat nas cią-
gle próbuje motywować 
nieewangelicznymi argu-
mentami. Natomiast na-
sza posługa bez osobistej 
relacji z  Bogiem, którą 
powinniśmy przeżywać 

zgodnie z  prośbą Jezu-
sa: „Trwajcie w  miłości 
mojej”, nie znajdzie sen-
su ani uzasadnienia, nie 
znajdzie mocy do jej wy-
pełniania. Relacja z  Bo-
giem to nasze być albo 
nie być w  kapłaństwie 
— podkreślił metropolita 
warmiński. 

 SK

Lista nowych proboszczów:

ks. Andrzej Ciućkowski 
– parafi a św. Jana Chrzciciela 
w Gierzwałdzie,
ks. Zbigniew Czernik – parafi a 
św. Jakuba Apostoła w Stawi-
gudzie,
ks. Jarosław Dobrzeniecki 
– parafi a św. Wojciecha 
w Mrągowie,
ks. Paweł Kacprzak – parafi a 
Narodzenia NMP w Paluzach,
ks. Zdzisław Kieliszek – para-
fi a św. Mateusza w Olsztynie,
ks. Bartłomiej Koziej – parafi a 
św. Jodoka w Sątopach i św. 
Jana Chrzciciela w Unikowie,
ks. Mieczysław Kruczyk 
– parafi a Znalezienia Krzyża 
Świętego w Klonie,
ks. Leszek Kuriata – parafi a 
Podwyższenia Krzyża Święte-
go w Sułowie,
ks. Jarosław Prusaczyk 
– parafi a Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła w Lidzbarku 
Warmińskim,

ks. Tomasz Szałanda 
– parafi a Bogarodzicy 
Dziewicy Matki Kościoła 
w Olsztynie,
ks. Stanisław Szymański 
– parafi a św. Maksymiliana 
Marii Kolbego w Zagajach,
ks. Jan Sztygiel – parafi a 
św. Barbary w Rogóżu,
ks. Hubert Tryk – parafi a 
św. Jakuba Apostoła 
w Butrynach,
ks. Andrzej Wiśniewski 
– parafi a św. Antoniego 
z Padwy w Sarnowie,
ks. Jan Zalewski – parafi a 
św. Moniki w Kajkowie,
ks. Stanisław Zarzycki 
– parafi a św. Katarzyny 
Aleksandryjskiej w Lubominie 
i parafi a św. Andrzeja 
Apostoła w Wapniku.

Na emeryturę przeszli:

ks. Roman Chudzik,
ks. Kazimierz Oziewicz,
ks. Jan Pietrzyk.

Nowi wikariusze:

ks. Daniel Bojarski – parafi a 
bł. Honorata Koźmińskiego 
w Mrągowie,
ks. Jędrzej Borejko – parafi a 
NMP Różańcowej w Olsztynie,
ks. Janusz Gajdowski – para-
fi a NSPJ w Olsztynie,
ks. Jacek Możejko – parafi a 
Chrystusa Odkupiciela Czło-
wieka w Olsztynie,
ks. Zdzisław Muszyński – pa-
rafi a Niepokalanego Poczęcia 
NMP w Ostródzie,
ks. Grzegorz Oleksik – parafi a 
NSPJ w Olsztynie,
ks. Sławomir Sokołowski – pa-
rafi a Chrystusa Odkupiciela 
Człowieka w Olsztynie,
ks. Andrzej Stankiewicz 
– parafi a św. Jana Apostoła 
w Bartągu,
ks. Wojciech Wiszniewski 
– parafi a św. Brata Alberta 
w Szczytnie,
ks. Damian Zembek – parafia 
Wniebowzięcia NMP w Szczytnie.

Homilię podczas uro-
czystości w  konka-
tedrze św. Jakuba 

w  Olsztynie wygłosił bp 
Jacek Jezierski. Przypo-
minał, że święceń ka-
płańskich udzielił im bp 
Józef Drzazga 16 czerwca 
1974 roku. Biskup elbląski 
przypomniał, że w swojej 
pracy duszpasterskiej, 
kiedy został biskupem, 
był jednym z  najmłod-
szych w kraju, a teraz jest 
jednym z najstarszych bi-
skupów w Polsce.

Święcenia sprzed 50 lat 
biskup elbląski wspomi-
nał jako wyjątkowe wyda-
rzenie. Mówił także o tym, 
że księżom przyjmują-
cym sakrament święceń 
w 1974 roku zaszczepiono 
w seminarium żywe nabo-
żeństwo do Najświętszej 
Maryi Panny. Słowo po-
dziękowania za lata służby 
duszpasterskiej skierował 
do kapłanów metropolita 
warmiński arcybiskup Jó-
zef Górzyński.

— Pokolenia, które po so-
bie następują, od siebie się 
uczą i bardzo nam zależy, 
by ten przekaz pokolenio-
wy był, bo to doświadcze-
nie jest bezcenne. Bazu-
jemy na doświadczeniu, 
a kiedy oni zaczynają opo-
wiadać o swoich doświad-

czeniach, to widzimy to 
prawdziwe życie Kościoła 
na styku z życiem wiernych 
—  stwierdził metropolita 
warmiński abp Józef Gó-
rzyński.

— Były takie momenty, że 
kapłaństwo było trudne, bo 
inne były czasy. Wiele się 

zmieniło w kościele, w świe-
cie, w Polsce. Zmieniła się 
mentalność ludzi i kapłan 
musi teraz inaczej budować 
z  nimi kontakt. Kapłań-
stwo jednak zawsze było 
dla mnie zadaniem i trzeba 
było je wypełnić — mówił 
z kolei bp Jezierski.

Uczestnikami jubileuszu 
byli także ks. Roman Chu-
dzik, ks. Jan Cymbała, ks. 
Zygmunt Galoch, ks. An-
toni Górzyński, ks. Paweł 
Grochowski i ks. Stanisław 
Kozakiewicz. Ksiądz Ro-
man Chudzik, proboszcz 
parafi i Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła w Lidzbarku 
Warmińskim, przez 11 lat 
był wikariuszem w trzech 
parafi ach, a  przez 39 lat 
pełnił funkcję probosz-
cza w  czterech parafi ach. 
Ksiądz Paweł Grochowski 
przez 40 lat pracował jako 
wikariusz w  konkatedrze 
św. Jakuba w Olsztynie.

— Powołanie było u mnie 
od urodzenia, bo już jako 
dziecko bawiłem się w księ-
dza — wspominał ks. Sta-
nisław Kozakiewicz.

— JUBILEUSZ 
PIĘĆDZIESIĘCIOLECIA 
ŚWIĘCEŃ ORAZ 
CZAS WYPEŁNIANIA 
OBOWIĄZKÓW 

KAPŁAŃSKICH NIESIE 
RADOŚĆ Z POWODU 
PRZEBYTEJ DROGI 
I TEGO, CZEGO UDAŁO SIĘ 
DOKONAĆ. JUBILEUSZ 
TO RÓWNIEŻ CHWILE 
WDZIĘCZNOŚCI BOGU, 
KTÓRY POWOŁUJE 
DO UDZIAŁU 
W KAPŁAŃSTWIE 
— PODSUMOWAŁ BISKUP 
JACEK JEZIERSKI.

Jak podkreśla portal ar-
chidicezjawarminska.pl, 
kapłani zgodnie przyzna-
ją, że dziś nie żałują ani 
jednego dnia przeżytego 
w  duszpasterstwie, a  do 
grona jubilatów obcho-
dzących w  tym roku zło-
ty jubileusz kapłaństwa 
należą także: ks. Antoni 
Górzyński, ks. Jan Cym-
bała, ks. Zdzisław Ma-
zur, ks. Jerzy Katola, ks. 
Zygmunt Galoch, śp. ks. 
Władysław Wesołowski.

 SK
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Abp Józef Górzyński wręczył dekrety nowym proboszczom

Kapłani swój Złoty Jubileusz obchodzili w konkatedrze św. Jakuba w Olsztynie
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OLSZTYŃSKIE KINA 

Repertuar Multikino 
Środa, 19 czerwca
BAD BOYS: RIDE OR DIE / 
napisy: 12:20, 14:55, 17:30, 
20:10; BASIA. JESTEM W SAM 
RAZ / familijny / dubbing: 15:10; 
CHALLENGERS / napisy: 16:20, 
19:45; FURIOSA: SAGA MAD 
MAX / napisy: 21:10 ; GARFIELD / 
familijny / dubbing: 10:05, 12:30, 
14:55, 16:20, 17:05, 18:45; ISTO-
TY FANTASTYCZNE / familijny / 
od 7 lat / dubbing: 14:30; JEDNO 
ŻYCIE / napisy: 19:15; JUREK 
MASKONUREK: MISJA PUF-
FINÓW / familijny / dubbing: 
10:10; KRÓLESTWO ZWIERZĄT 
/ napisy: 18:20, 21:10; PUCHA-
TEK: KREW I MIÓD 2 / napisy: 
21:50; STRAŻNICZKA SMOKÓW 
/ familijny / dubbing: 10:00, 
15:40; TAROT: KARTA ŚMIERCI / 
napisy: 21:20; THE WATCHERS / 
napisy: 19:30, 21:55; W GŁOWIE 
SIĘ NIE MIEŚCI 2 / familijny / 
od 6 lat / dubbing: 10:00, 11:20, 
13:40, 15:20, 16:00, 16:40, 17:25, 
19:00, 20:45

Repertuar Helios 
Środa, 19 czerwca 
W GŁOWIE SIĘ NIE MIEŚCI 2 
/ familijny / dubbing: 11:40, 
12:20, 13:20, 14:00, 14:40, 
15:40, 16:20, 17:00, 18:00; 

KRÓLESTWO ZWIERZĄT / 
napisy: 18:45 ; GARFIELD / 
familijny / od 4 lat / dubbing: 
9:00, 12:00, 12:50, 14:20, 16:40, 
18:30; BAD BOYS: RIDE OR DIE 
/ napisy:17:30, 19:15, 20:15; THE 
WATCHERS / napisy: 14:50, 
17:15, 18:15, 20:00; FURIOSA: 
SAGA MAD MAX / napisy: 15:10, 
19:00; ISTOTY FANTASTYCZNE 
/ familijny / od 7 lat / dubbing: 
16:00; PUCHATEK: KREW 
I MIÓD 2 / napisy: 21:00; JEDNO 
ŻYCIE / napisy: 19:45; BASIA. 
JESTEM W SAM RAZ / fami-
lijny / dubbing: 12:00, 16:10; 
KRÓLESTWO PLANETY MAŁP 
/ napisy: 20:40; JUREK MA-
SKONUREK: MISJA PUFFINÓW 
/ familijny / dubbing: 12:40

Repertuar Awangarda 
Środa, 19 czerwca
Obudź się - prod. Polska : 
godz. 17.00; Wolni. Podróż do 
wnętrza - prod. Hiszpania: 
godz. 17.45; Jutro będzie 
nasze - prod. Włochy: godz. 
17.45; Do usług szanownej 
pani - prod. Francja: godz. 
18.15; Jedno życie - prod. 
Wielka Brytania: godz. 19.45; 
Królestwo zwierząt - prod. 
Francja: godz. 19.45; Do granic 
- prod. Hiszpania: godz. 20.00

WWW.POZEGNANIA.NET

28919opb1-C-340-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN 
plac Józefa Bema 5, tel. 514-800-517 

czynne w godz. 7.00-15.00 
soboty – nieczynne 

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG 
ul. Rybacka 35 
tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

103923opb1-e-M

614619opb1-k-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

ZWIERZĘTA

sprzedam

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL

kupię

do wynajęcia

AUTO-MOTO

kupię

SKUP

USŁUGI

budowa | remont

AWARIE

RÓŻNE

kupię

SUSZONE

PRACA

dam pracę

PRACA

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

SKUP

maszyny rolnicze

GRUBER

produkty rolne

NASIONA

-P92524opb1-a

 

 

 

 

 

 

-P91424opb1-a

Pani  

Barbarze Rzepnickiej 

Taty 
 

-P92224opb1-a
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SPORT.WM.PL

WALECZNY ALEKSANDER Z BARTĄGA
SPORTY MOTOROWE\\\ Uczestnicy Wyścigowych Motocyklowych Mistrzostw Polski i Pucharu Polski mają już za sobą dwie rundy 
eliminacyjne. W prestiżowym cyklu bierze udział zaledwie trzynastoletni Aleksander Gralewicz z podolsztyńskiego Bartąga.

ŻEGLARSTWO\\\ Na jeziorze 
Łabap przeprowadzono drugą 
rundę Mazurskiej Ligi Regato-
wej - bazą regat był Port Nowy 
Sztynort. W sumie odbyły się 
24 wyścigi z udziałem ośmiu 
załóg. 
Pierwszy dzień rywalizacji to 
słaby i zmienny wiatr, dopiero 
pod koniec kierunek ustabi-
lizował się i przybrał na sile. 
Pomimo początkowych prob-
lemów udało się rozegrać 12 
wyścigów. W walce o podium 
liczyły się Jacht Klub Sztynort, 
Sen Yachts, Klub Żeglarski 

Hals Gostynin i Mazurski Klub 
Żeglarski z Mikołajek. Różnice 
punktowe były niewielkie, co 
zapowiadało ciekawą rywaliza-
cję nazajutrz.
Drugiego dnia aura już 
żeglarzom sprzyjała, dzięki 
czemu następne 12 wyścigów 
przeprowadzono w słonecznej 
pogodzie i przy korzystnym 
wietrze. Od początku rywaliza-
cję zdominowała załoga Jacht 
Klubu Sztynort pod wodzą 
Wojciecha Klimaszewskiego, 
wygrywając aż siedem wyści-
gów. W tej sytuacji reszta mo-

gła walczyć już tylko o niższe 
stopnie podium. Załogi Halsu 
Gostynin i Sen Yachts zacięcie 
walczyły o drugie miejsce. 
Ostatecznie rywalizację wygrał 
Hals z Witkiem Reszkowskim za 
sterem. Trzeci był Sen Yachts 
ze sternikiem Arkadiuszem 
Sendlewskim z Olsztyna. Tuż 
za podium ze stratą czterech 
punktów uplasował się Ma-
zurski Klub Żeglarski - sternik 
Karol Zembrzuski z Mikołajek. 
Warto zwrócić uwagę, że 
poziom innych załóg syste-
matycznie idzie do góry. 

I tak swoje pierwsze wyścigi 
wygrywały załogi Memuak 
Sailing i Energa Giżycka Grupa 
Regatowa. 
Kolejne fi nałowe regaty Ma-
zurskiej Ligi Regatowe odbędą 
się 7-8.09, wtedy też pozna-
my trzy najlepsze załogi, 
które będą miały prawo startu 
w fi nale lig regionalnych, 
gdzie powalczą o awans do 
1. Ligi w ramach Polskiej Ligi 
Żeglarskiej. 
Organizatorzy cyklu: Nowy 
Sztynort i Stowarzyszanie 
Żeglarskie Wiatrowskaz.

PIŁKA NOŻNA\\\ Dzisiaj 
swój drugi mecz w grupie B 
mistrzostw Europy rozegra 
Chorwacja, która turniej zaczę-
ła od porażki 0:3 z Hiszpanią. 
W Hamburgu (godz. 15) Chor-
waci zmierzą się z Albanią. 
Do tej pory grali na sześciu 
mundialach, a obecne ME są 
ich siódmymi. O ile mistrzo-
stwa świata Chorwaci już trzy 
razy kończyli na podium, o tyle 
na Starym Kontynencie nigdy 
nie znaleźli się w najlepszej 
czwórce. Teraz też łatwo nie 
będzie, bo trafi li do wyjątkowo 
trudnej grupy i już w pierw-
szym meczu zostali bezli-

tośnie wypunktowani przez 
Hiszpanów. Natomiast Albania 
pokazała się z dobrej strony, 
chociaż ostatecznie uległa 1:2 
broniącym tytułu Włochom.
- Albania po dobrym wstępie 
z Włochami z pewnością na-
brała pewności siebie. To dla 
nas kluczowy mecz, w dodatku 
bardzo ciężki, ale jesteśmy do 
tego przyzwyczajeni - powie-
dział chorwacki selekcjoner 
Zlatko Dalic. Drugie spotkanie 
grupy B Włochy - Hiszpania zo-
stanie rozegrane w czwartek.
Dwa kolejne dzisiejsze mecze 
odbędą się w grupie A - Niem-
cy zagrają z Węgrami (o 18 

w Stuttgarcie), a Szwajcaria 
ze Szkocją (o 21 w Kolonii). 
W pierwszej kolejce jedno 
z najbardziej imponujących 
zwycięstw odnieśli Niemcy. 
Gospodarze turnieju w meczu 
otwarcia gładko pokonali 5:1 
Szkocję, natomiast Węgrzy 
rywalizację zaczęli od porażki 
1:3 ze Szwajcarią.
- Wiemy, że mecz ze Szko-
cją był dobrym pierwszym 
krokiem. Myślę, że po takim 
zwycięstwie nie ma sensu na-
woływać do ostrożności. Chcę 
dać zespołowi jak najwięcej 
energii. Praca z nim sprawia 
obecnie dużo frajdy, a w środę 

postaramy się zaprezentować 
na podobnym poziomie. Jeśli 
chcemy osiągnąć nasz cel, mu-
simy wygrać znacznie więcej 
meczów - powiedział trener 
Niemców Julian Nagelsmann.
Choć faworyta łatwo wskazać, 
to Madziarzy nieraz już pokaza-
li, że potrafi ą być niewygod-
nym rywalem dla najsilniej-
szych ekip. Na poprzednim 
Euro zremisowali 2:2 z Niem-
cami i 1:1 z Francją. Niemcom 
nie dali się też pokonać dwa 
lata temu w Lidze Narodów 
- w Lipsku niespodziewanie 
wygrali 1:0, a w Budapeszcie 
było 1:1.

- W ostatnich trzech meczach 
nie przegraliśmy z Niemcami 
ani razu i mamy nadzieję na 
kontynuację tej pozytywnej 
passy. Wiemy jednak, że teraz 
czeka nas zupełnie inna gra - 
podkreślił selekcjoner Węgier 
Marco Rossi.
Słynny przed laty angielski 
piłkarz Paul Gascoigne 
zażartował kiedyś: „Jak 
nazwać Szkota w drugiej 
rundzie mistrzostw świata? 
Sędzią”. W rzeczywistości 
Szkotom nie udało się nigdy 
przebrnąć nie tylko fazy gru-
powej mundialu, ale również 
mistrzostw Europy. Jeśli 

przegrają ze Szwajcarią, to 
prawdopodobnie przedłużą 
czarną serię.
- Bilans bramek nie daje nam 
komfortu. Wiemy, że w dwóch 
pozostałych meczach mu-
simy zdobyć cztery punkty 
- przyznał trener Szkocji 
Steve Clark. Jego podopiecz-
nych czeka trudne zadanie, 
bo Szwajcaria to drużyna 
o ugruntowanej pozycji. Fazę 
pucharową osiągała na 
trzech ostatnich mundialach. 
Na poprzednich ME w 1/8 fi -
nału wyeliminowała Francję, 
a w ćwierćfi nale po rzutach 
karnych uległa Hiszpanii.

S
ezon wyścigów 
motoc yklowych 
zainaugurowano 
w Poznaniu, gdzie 

po raz pierwszy nasz 
region reprezentował 
najmłodszy w  historii 
Warmii i Mazur zawodnik 
tej dyscypliny - Aleksan-
der Gralewicz. Olek - po 
dotychczasowych sukce-
sach na mniejszych mo-
tocyklach PitBike - teraz 
przesiadł się na „duży” 
motocykl i  wystartował 
w klasie Sport 250. 

Pomimo problemów 
technicznych reprezentant 
Motoklubu Olsztyn i  ze-
społu Olsztyn Racing oba 

wyścigi ukończył na trze-
cim miejscu, zdobywając 
swoje pierwsze „pudło” na 
poznańskim torze.

Druga runda także od-
była się w Poznaniu, a na-
stolatek z Warmii i Mazur 
miał olbrzymią ochotę 
na jeszcze lepsze wyniki. 
Olek był pewien, że już 
jest w stanie walczyć o naj-
wyższe podium w tej pre-
stiżowej serii wyścigowej. 
Potwierdziły to zresztą 
kwalifi kacje, w których re-
prezentant olsztyńskiego 
Motoklubu uzyskał drugi 
czas w klasie Sport 250.

Pierwszy wyścig był 
prawdziwym pokazem 

dobrego ścigania w  wy-
konaniu nastolatków. Od 
samego startu do mety za-

wodnicy z czołówki stawki 
(w tym Aleksander) zafun-
dowali wszystkim kibicom 

zgromadzonym na trybu-
nach wielką dawkę emocji. 
Młodzi jeźdźcy zamieniali 
się pozycjami po kilka razy 
w ciągu okrążenia, wywo-
łując aplauz wśród kibi-
ców. Ostatecznie Aleksan-
der Gralewicz przekroczył 
metę jako drugi, tracąc 
do lidera zaledwie 0,074 
sekundy, jednocześnie 
uzyskując najlepszy czas 
okrążenia w tym wyścigu.

Po krótkiej przerwie za-
wodnicy ustawili się na 
polach startowych do dru-
giego wyścigu. Po efektow-
nym starcie wyścig ponow-
nie zapowiadał się bardzo 
ciekawie. 

Niestety, w  połowie 
pierwszego okrążenia 
Olek - wyprzedzając za-
wodnika jadącego w  in-
nej (szybszej) klasie - 
miał z  nim kontakt, co 
skończyło się spektaku-
larnym rolowaniem obu 
motocykli. Na szczęście 
obaj zawodnicy wyszli 
z  wypadku bez więk-
szych obrażeń.

Kolejna runda wyścigo-
wych zmagań odbędzie 
się w  ostatni weekend 
lipca na słynnym torze 
Slovakia Ring. Do tego 
czasu Olek ma czas na 
regenerację i... odbudo-
wę motocykla.

SPRINTEM

O PIŁCE

Na jeziorze Łabap przeprowadzono 24 wyścigi 
z udziałem ośmiu załóg
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Aleksander Gralewicz na poznańskim torze czuje się 
coraz lepiej 
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PODIUM MIMO ZNACZNIE SŁABSZEGO AUTA
SPORTY MOTOROWE\\\ Kolejną rundę rallycrossowych mistrzostw Europy strefy centralnej Zbigniew Staniszewski zakończył na 
najniższym stopniu podium. W czeskich Sedlcanach olsztynianin zgodnie z zapowiedzią używał samochodu klasy supercar light.

M
imo to Stani-
szewski udanie 
rywalizował ze 
stawką mocniej-

szych supercarów, w dwóch 
biegach kwalifi kacyjnych 
przyjeżdżał na metę jako 
drugi. Dzięki zdobyciu 14 
małych punktów Stani-
szewski utrzymał prowa-
dzenie w  klasyfi kacji ge-
neralnej rallycrossowych 
mistrzostw Europy stre-
fy centralnej.

- Była to trudna elimina-
cja z kilku powodów - przy-
znaje „Stanik”. 

- SEDLCANY SĄ 
GENERALNIE DOŚĆ 
NIEBEZPIECZNE. 
60 PROCENT TORU TO 
SZUTRY, A POZOSTAŁE 
40 PROCENT TO ASFALT. 
SĄ TEŻ HOPY I STALOWE 
BANDY. 

Dlatego trzeba być bar-
dzo dokładnym. Dodat-
kowo przyjechaliśmy tutaj 
samochodem, którym ści-

gamy się w mistrzostwach 
Polski, czyli popularnym 
lightem. Plan zatem był 
prosty: zdobyć dużo punk-

tów do klasyfi kacji krajo-
wej i  w drugiej kolejności 
wszystko co się da do mi-
strzostw Europy centralnej. 

Zrealizowaliśmy zamiary 
w 100 procentach, bo wy-
graliśmy klasyfi kację pol-
ską, a w Europie zajęliśmy 
trzecie miejsce. Wyprzedzi-
li nas kierowcy w superca-
rach: mistrz Czech Fucik 
oraz mistrz Austrii Holler. 
Nic dziwnego, bo obaj dys-
ponowali mocą 650 koni, 
a ja w swoim lightcie mia-
łem skromne 330 koni. Był 
jeszcze jeden czeski mata-
dor w  supercarze, ale po 
zaciętej walce udało się go 
pokonać. Tak więc za nami 
bardzo udany występ. Cie-
szy fakt, że mimo słabszego 
samochodu podgryzaliśmy 
rywali w supercarach. Zdo-
bywamy dużo punktów do 
wszystkich klasyfikacji. 
Mimo zajęcia trzeciego 
miejsca utrzymaliśmy 
prowadzenie w  generalce 
mistrzostw Europy stre-
fy centralnej. Poza tym 

odsunęliśmy się również 
w klasyfi kacji krajowej od 
Michała Peterlajtnera, 
który przyjechał na pią-
tym miejscu. Generalnie 
był to bardzo udany week-
end. Mój zespół po pięciu 
latach pracy to po prostu 
mistrzowie przez duże M. 
Za miesiąc kolejny start 
w Sedlcanach. Jeszcze nie 
wiem, jakim pojadę au-
tem - kończy olsztyński 
mistrz kierownicy.

• Sedlcany: 1. Ales Fucik 
(VW Polo SC) - 4.14,408; 2. 
Alois Holler (Ford Fiesta 
SC) - 4.18,197; 3. Zbigniew 
Staniszewski (Ford Fiesta SC 
light) - 4.19,485; 4. Miroslaw 
Neumann (Mitsubishi Lancer 
SC) - 4.27,344          

• Klasyfi kacja FIA CEZ  (po 3 

rundach): 1. Staniszewski - 56 
pkt; 2. Holler - 51; 3. Fucik - 32.

ŻEGLARSTWO\\\ W Sopo-
cie odbyły się Dr Irena Eris 
Żeglarskie Mistrzostwa Polski 
Kobiet. W kategorii open 
trzecie miejsce zajął Olsztyń-
ski Klub Żeglarski w składzie: 
Ewa Bartosiewicz, Tosia 
Janowczyk, Kasia Goralska, 
Karolina Sołtaniuk.

Zwyciężył Yacht Klub Polski 
Szczecin, którego liderką była 
Magdalena Kwaśna, olimpijka 
z Tokio w klasie ILCA 6, na-
tomiast drugie miejsce zajął 
AZS Uniwersytet Warszawski.

STRZELECTWO SPORTOWE\\\ 
W Monachium przeprowadzo-
no zawody z cyklu Pucharu 
Świata. Impreza była ważnym 
etapem przygotowań do 
olimpiady w Paryżu.
Wśród uczestników był 
wspierany przez Kaman 
Sport Group Maciej Kowale-
wicz. Zawodnik olsztyńskiej 
Gwardii w konkurencji karabin 
pneumatyczny zajął 24. 
miejsce (629,8 punktów), a w 
konkurencji karabin kulowy 
3x20 strzałów w trzech po-
stawach zdobył 589 punktów 

w eliminacjach i 582 punkty 
w kwalifi kacjach, ostatecznie 
zajmując 53. pozycję.
Kowalewicz wziął także udział 
w konkurencji karabin pneu-
matyczny MIX razem z Julią 
Piotrowską (Śląsk Wrocław). 
Zawodniczka z Wrocławia 
zdobyła 316,5 punktów, 
a sportowiec z Olsztyna 
wystrzelał 313,2 punkty. 
Całościowy wynik na poziomie 
629,7 punktów zagwaranto-
wał polskiemu duetowi 15. 
miejsce. 
- Ostatni Puchar Świata 
w tym roku zaliczam do 
udanych - ocenił Maciej Ko-
walewicz. - Wyniki w karabinie 
pneumatycznym były bardzo 
dobre. A jeśli chodzi o start 
na dystansie 50 metrów, to 
jestem zadowolony z postawy 
klęczącej. Popełniłem jednak 
błędy w postawie stojącej, 
stąd wynik w kwalifi kacjach 
nie był zadowalający, jednak 
tej postawy również jestem 
pewny, dlatego wiem, że będę 
gotowy na kolejne starty, 
czyli mistrzostwa Polski oraz 
igrzyska olimpijskie.

SPORTY WALKI\\\ W Zamb-
rowie zorganizowano VIII 
Ogólnopolski Turniej Karate 
Kyokushin IKO. W imprezie, 
w której walczono o puchar 
burmistrza Zambrowa, wzięło 
udział ponad 300 zawodników 
z 24 klubów.
Olsztyński Klub Kyokushin 
Karate reprezentowało 42 
zawodników. Podopieczni tre-
nera Marka Wieczorka zdobyli 
11 pucharów w kata (układy) 
oraz 29 pucharów w kumite 
(walki). W efekcie olsztynia-
nie zwyciężyli w klasyfi kacji 
drużynowej!

• Kata, 1. miejsce: Nela Pasz-
kowska (aktualna mistrzyni 
Europy), Antoni Harpak, 
Malwina Otremba, Liliana 
Paszkowska; 2. miejsce: Zu-
zanna Drężek, Anna Dowgun, 
Lila Gajko, Adam Wrzesiński; 
3. miejsce: Sandra Gajko, 
Maksymilian Gierczak, Zofi a 
Ropiak.
• Kumite, 1. m.: Natan 
Jurcewicz (aktualny mistrz 
Europy), Wiktoria Życka, 
Oliwia Szwarc, Nadia Załuska, 
Antoni Harpak, Natalia Chrza-
nowska, Robert Piwoński, 
Adam Wrzesiński, Szymon 
Frączek; 2. m.: Anna Dowgun, 

Mikołaj Rutecki, Joanna 
Kupniewska, Paweł Kowal-
ski, Amelia. Prażmo, Sandra 
Gajko, Nikita Ponomarenko, 
Wiktoria Sobolewska; 3. m.: 

Wiktoria Bednarek, Dominika 
Łęgowska, Nela Paszkow-
ska, Wiktor Łuziński, Hubert 
Murawski, Malwina Otremba, 
Liliana Paszkowska, Hanna 
Harpak, Zuzanna Drężek, Piotr 
Gomoła, Wladyslav Rudenko, 
Maksymilian Szewczyk.
Najlepszym zawodnikiem 
turnieju został Antoni Harpak 
z Olsztyna. Wyjazd został 
zrealizowany przy współpracy 
z Toyota Olsztyn Mir-Wit. 
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Zbigniew Staniszewski utrzymał prowadzenie w generalce mistrzostw Europy strefy centralnej 

SPRINTEM

Gospodarzem kobiecych mistrzostw Polski był Sopot

W Zambrowie olsztynianie zwyciężyli w klasyfikacji drużynowej
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Maciej Kowalewicz 
w Monachium
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ROZRYWKA

SUDOKU

8 1

1 6 7 5

3 7 9 1 2

9 8 2 4 6

3 7

6 2 4

1 9 7

2 4 8

7 4 3 2 9

8 3 9 1

9 5 4 7

3 7 1 5

5 3 6 2 1

8 4 1 2 3

9 3 4

4 1 3

6 7 1

7 2 4

8 2 7 5 6

2 6 5 3 4 9

5 7 9 4 8 1

8 1 6 9 7

4 2

9 7 6 5

5 6 8

8 7 4

4 3
463 464 465

SUDOKU

7 1 2 6 4 3

3 9 7 4 5

1

8 1 5

4 1 3 2 7

3 5 6 8

1 6 7

4 3 2 6 8

5 1 3

7 1

5 1 7 9

9 4 7 6 8

1 4 3 8 6 7

3 6 1

4 9 2 1 7 3

1 2 3

3 9

8 5

6 1 9 3 7

4 6 2 5 3

1 6 9 5

9 3 2 6 7 8

5 8 2 1 4 6 9

8 4 5 7 1 6

2 4

5
466 467 468

SUDOKU

1 9

3 4 8 1 5 2

7 5 9 2 8

9 6 5 4

6 5 2 7 9

8 6

6 3 9 7

7 3 5 4

1 7 5

7 3 4 5

8 3

2 7 8 6

8 7 5 6

6 9 5 4

1 4 6 2 7 8

3 1 6 4 8 2

3

7 6 2 3 5

5 4 8

5

2 3 6 5

3 7 8 2 6

1 4 3 5 7

5 6 7 4 2 1 3

4 1 6

7

8 6 9 1 7 5 3
469 470 471
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DZISIEJSZE MECZE EURO 2024, GRUPA B: CHORWACJA - ALBANIA 
(15, HAMBURG); GRUPA A: NIEMCY - WĘGRY (18, STUTTGART), 

SZKOCJA - SZWAJCARIA (21, KOLONIA)

M
ecz biało-czerwo-
nych z Austriaka-
mi będzie miał 
ogromne znacze-

nie dla losu obu drużyn 
w  turnieju. W  pierwszej 
kolejce mistrzostw Euro-
py podopieczni Michała 
Probierza w  niedzielne 
popołudnie w Hamburgu 
przegrali z  1:1 „Oranje”, 
natomiast Austriacy dzień 
później wieczorem w Dues-
seldorfi e pechowo ulegli 
0:1 Francuzom. Pechowo, 
bo stracili gola po niefor-
tunnej interwencji swojego 
obrońcy. W innym ponie-
działkowym meczu Sło-
wacja niespodziewanie 
wygrała 1:0 z Belgią.

KTO ZATEM PRZEGRA 
W PIĄTEK, TEN ZNAJDZIE 
SIĘ W BARDZO TRUDNEJ 
SYTUACJI. WARTO 
PRZYPOMNIEĆ, ŻE 
Z KAŻDEJ Z SZEŚCIU 
GRUP DO FAZY 
PUCHAROWEJ ME 
AWANSUJĄ PO DWIE 
NAJLEPSZE DRUŻYNY. 
DODATKOWO AWANSUJĄ 
TAKŻE CZTERY 
NAJLEPSZE EKIPY 
Z TRZECICH MIEJSC.

Na razie teoretycznie 
w nieco lepszej jest repre-
zentacja Polski, ponieważ 
ma 30 godzin więcej od 
Austriaków na regene-
rację. Co na to Moder? 
- Uważam, że Austriacy 
i tak mają nadal dużo cza-
su między meczami. Wielu 
z nich dość często w swoich 
klubach gra co trzy dni. 
Oczywiście my teraz mamy 
tego czasu na regenerację 
więcej. Na pewno łatwiej 
naszym trenerom przy-
gotować mikrocykl. Może 
to będzie miało delikatny 

wpływ. Ale ogólnie nie 
szukałbym w  tym jakiejś 
wielkiej rzeczy - stwierdził 
pomocnik Brightonu.

Zapytany o ocenę repre-
zentacji Austrii, odparł: 
- Grają intensywnie, dużo 
biegają. Wydaje mi się, że 
musimy przeciwstawić się 
tym samym. Ale przede 
wszystkim musimy trzy-
mać się swojego stylu, 
grać piłką, być blisko siebie 
w defensywie. My też dużo 
biegamy i gramy intensyw-
nie, a w momencie, gdy po-
siadamy piłkę, mamy dużo 
jakości. Myślę, że to będzie 
klucz do sukcesu w piątek 
- zakończył Moder.

NA WTORKOWY 
TRENING W HANOWERZE 
REPREZENTANCI 

POLSKI PRZYJECHALI 
NA ROWERACH. 
W ZAJĘCIACH NA 
GŁÓWNYM BOISKU 
MIEJSCOWEJ AKADEMII 
UDZIAŁ WZIĄŁ TAKŻE 
ROBERT LEWANDOWSKI, 
KTÓRY POWINIEN BYĆ 
GOTOWY NA PIĄTKOWY 
MECZ Z AUSTRIĄ.

Wybór rowerów jako 
środka transportu to 
gratka dla dziennikarzy, 
zwłaszcza fotoreporterów, 
ale taki rodzaj podróżowa-
nia reprezentantów Polski 
nie jest niczym nowym.

Kadrowiczów na rowe-
rach można było spotkać 
na przykład w trakcie ka-
dencji Holendra Leo Bee-
nhakkera, choćby przy 
okazji mistrzostw Europy 

2008. Również we fran-
cuskim La Baule, gdzie 
na Euro 2016 - w czasach 
Adama Nawałki jako se-
lekcjonera - mieszkała 
i trenowała kadra.

„Peleton”, który przyje-
chał na przedpołudniowy 
trening w Hanowerze, był 
całkiem spory. Na rower 
wsiedli m.in. działacze 
PZPN, na czele z prezesem 
Cezarym Kuleszą.

Ta przyjemność ominęła 
jedynie Bartosza Bereszyń-
skiego i  Modera, którzy 
musieli dotrzeć wcześniej 
z uwagi na udział w konfe-
rencji prasowej w namiocie 
dla mediów obok stadionu.

- Wynik meczu Austria 
- Francja jest dla nas ko-
rzystniejszy. Daje nam 
szansę i sprawia, że mecz 
z Austrią w Berlinie będzie 

istotny dla układu tabeli - 
powiedział Bereszyński. - 
Fakt, że Austriacy dostali 
dużo żółtych kartek, to też 
dla nas dobra informacja. 
Bo wiemy już z  doświad-
czenia z  poprzedniego 
mundialu, że to może 
mieć znaczenie.

Lewandowski, który po-
nad tydzień temu doznał 
kontuzji uda, a  w ponie-
działek trenował indy-
widualnie z  piłką, tym 
razem wyszedł na boisko 
z całą drużyną.

Zajęcia były otwarte dla 
mediów tylko przez kwa-
drans. Łącznie trwały 
krótko, mniej niż godzinę. 
Po ich zakończeniu do-
świadczony kapitan oraz 
inny rekonwalescent Paweł 
Dawidowicz zostali jeszcze 
na murawie, aby ćwiczyć 

z  piłką. Napastnik Bar-
celony oddawał również 
strzały na bramkę. Wpraw-
dzie wciąż z bandażem na 
udzie, ale szybko wraca do 
pełnej sprawności.

Już dzień wcześniej 
sztab medyczny repre-
zentacji poinformował, że 
obaj zawodnicy powinni 
być gotowi na mecz z Au-
strią. Początek piątkowe-
go spotkania w  Berlinie 
o godz. 18. 

SWOJE KŁOPOTY MAJĄ 
TAKŻE FRANCUZI, BO 
W MECZU Z AUSTRIĄ NOS 
ZŁAMAŁ KYLIAN MBAPPE. 
W NASTĘPNYCH MECZACH 
ZAWODNIK BĘDZIE 
MUSIAŁ ZATEM GRAĆ 
Z MASKĄ OCHRONNĄ.

- Oczywiście to nie jest 
przyjemne, gdy ma się coś 
na twarzy, bo taka maska 
może przeszkadzać - oce-
nił Bartosz Bereszyński. 
- Zresztą wiem to z moje-
go doświadczenia. Ale są 
piłkarze, którym przynosi 
to szczęście i  znakomicie 
sobie radzą. Przykładem 
Victor Osimhen z Napoli. 
Myślę, że Kylian też so-
bie poradzi.

Bereszyński grał już 
w  MŚ 2018 i  MŚ 2022 
oraz w mistrzostwach Eu-
ropy trzy lata temu. Po raz 
trzeci w historii jego wystę-
pów na wielkich turniejach 
biało-czerwoni zaczęli od 
porażki 1:2. Identycznie 
było na mundialu w 2018 
roku (1:2 z  Senegalem) 
i  poprzednim Euro (1:2 
ze Słowacją).

GRUPA D

1. Holandia 3 2:1   
2. Francja 3 1:0  
3. Polska 0 1:2   

4. Austria 0 0:1   

POLACY PRZED MECZEM Z AUSTRIĄ
PIŁKA NOŻNA\\\ Polacy, którzy w piątek zagrają w Berlinie z Austrią, mają półtora dnia więcej na regenerację. - Może to mieć 
delikatny wpływ na ten mecz. Łatwiej jest naszemu sztabowi przygotować mikrocykl treningowy - przyznał Jakub Moder.
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Na wtorkowy trening reprezentanci Polski przyjechali na rowerach - z prawej Robert Lewandowski
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